Nr. 158 


ul. Warecka 7— Tel. 3.08.70 


— 


nL Sw. Tomasza 11-8 


Telefon 103.16 


WYDAWCA: RADA NACZELNA Ê P.S, 


Czwartek 9 Czerwca 1938 r. 


APRZÓD 


ORGAN BOLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHÓDZI CODZIENNIE RANO 


Rocznik XLVI 


greszy 


cena 1 


Pocziowa Przekazy R 
rząd Porziowy Warszawa | Kartoteka A. 148 


Warunki granumeraty: w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie M. 2.59, na prowini[! miesięcznie zł. 2.30 


Ceny ogłaszeń: Za wiersz wysekości 1 milimetra w tehicle gr. 50, Zwyczajne gr. 44, Rekrolagl de £A mm. gr. 26, powyżej 60 mm 
prac. drożej. Układ aqłoszeń tekstowych | zwycrajnych 6-tla szgaltowy, 2a treść ogłosze Redakcja 


Qqłeszenia tubałaryczne © 


gr 10, drobne za wyraz 26 gr. 


odpowiada. 


zagranicą zł. 8.68, Za rmianę adresu HG gr. 
Paszukiwanie | zacfarawania pracy hezpłalnia 


- Samoloty 


„Agence Espagne" podaje, że 
9 samolotów, które kombardowały 
okolice Orgeix na wschód od Aix 
les Thermes, według opowiadania 
jednego z naocznych świadków 
nalotu PRZYBYŁY Z HISZPANII 
ZNAJDUJĄCE] SIĘ W RĘKACH 
FASZYSTOWSKICH. 

Tym świadkiem jest p. Leopold 
Ferrand, urzędnik fabryki talku, 
który łowił ryby od godziny 5 ra- 
no przy tamie, znajdującej się nito 
podal zamku Orgeix. Dosłyszał 
warkot przelatujących samolotów. 
Ujrzał 9 aparatów szarego kolorn, 
które szybowały w szyku trójko- 
wym. 

Po przebyciu rzeki Arriege, do- 
kładnie w miejsca, gdzie znajduje 
się zamek markiza d'Orgeix, sa- 
moloty skierowały się do jezłora 
Orla, szybując wzdłuż doliny Ar- 
riege. Zawróciwszy samoloty skie. 
rowały się na Merens i wracały po 
przednią drogą. 

Po przelocie nad Oręgeix, skie- 
rawały się po przez równinę Chiou 
ła w kierunku departamenta Aude. 
Później trochę wróciły do Orgeix, 
gdzie zrzuciły 3 bomby. Jedna z 
bomb upadła w odległości 200 me 
trów od świadka, który instynktow 
nie rzucił się na ziemię i uniknął 
w ten sposób śmierci. Wielki po- 
tok odłamków bomb upadł na miej 
sce, gdzie się znajdował. Kilka Se. 
kund później trzy nowe bomby 
zrzucono o jakieś 2000 metrów ań 
poprzedniego miejsca. Wreszcie 
po raz trzeci spadła nowa seria 
5omb. 

Świadek twierdzi, że JEST WY- 


ŁĄCZONE, BY SAMOLOTY 

ZBŁĄDZIŁY. 

FRANCO OSKARŻA.. MARK. 
SISTÓW. 


które | bombardowały 
przybyły z Hiszpanii faszystowskiej 


nega wojsk gen. Franco, który 
twierdzi, że samoloty faszystow- 
skie nie zbliżały się do granicy 
hiszpańsko - francuskiej. Wszyst. 
kie operacje, w których samoloty 
te brały udział, toczyły się na rów 
noleżniku Barcelony o przeszło sto 
kim. od linii granicznej. 


Komunikat oskarża a tę napaść 
...„marksistów". 


Orgeix 


STRZEŻONA GRANICA. 


W związku z bombardowaniem 
przez 9 samolotów małej miejsco- 
wości francuskiej Oągeix, w nie- 
dzielę rano wysłano z Tarbes od- 
dział piechoty w kierunku Pamiers 
dla zapewnienia ochrony granicy 
francusko - hiszpańskiej. 

Oddzia: ten zabrał z sobą 15 
dział przeciwiotniczych i karabiny 
maszynowe. 


la froncie wschodnim | w Estramadnrze 


Komunikat ministerium obrony |si, że na poszczególnych frontach | skutek nalotów aeroplanów pow- 


narodowej donosi, że na froncie 
wschodnim oddziały wojsk rządo 
wych zajęły cztery wzniesienia 
na odcinku Fanlo. Szereg ataków 
nieprzyjacielskick na innych od- 
cinkach odparto. 

Na froncie Ealramadura pow- 
stańcy odzyskali spowrotem miej- 
scowość Cerro Balcon, natomiast 


nie było ostatnio nic godnego u- 
wagi. 

+. 

. 


Wojska faszystowskie znajdowa- 


Iły się w niedzielę w południe w 


wojska rządowe posunęły się " 


kierunku Torres! Villa. 
Nalomiast komunikat głównej 
kwatery 


bezpośrednim aqaiedztwie miasta 
Alhocacer. Walka toczy 
przedmieściach . Ludnoś 
opuściła miasto, które jes bronio- 
ne przez silne oddziały rządowe. 


Wojska ahi ańskie wybu- 


powstańczych gło- | dowały ezereg linij obronnych. Na 


enia japoisha wrdd Oezdrożi Chin 


Po zajęciu Suczou.-Sytuacja w prowincji Honan 


Przedstawiciej dowództwa chiń- 
skiego w wywiadzie, udzielonym 
prasie, oświadczył, że po zajęciu 
ptzez Japończyków Suczou į po- 
łączeniu dwóch armij japońskich 
północnej i centralnej — powsta- 
lu istotnie nowa syiuacja, która 
jednak nie jest niekorzystna d!a 
Chińczyków. Główną cechą nowej 
sytuacji jest to, że dalsza ofensy- 
wa japońska nie może korzysta. 
z kolej z powodu ich braku, co 
stawia dowództwo japońskie w o- 
bliczn trudnego zadania. 

Tyły armii japońskiej są zde- 
zorganizowane przez partyzantów, 
transport nle tylko produktów, 
lecz i amunicji, napotyka na wiel 
We trudności. Zdarzylo się już 
Milka wypadków, gdy oddziały jz- 
pońskie pozostawały bez pocis- 


OFENSYWA JAPOŃRSKA 
W PROW. AHWEL 

Kom t sztabu chińskiego 
donosi, że w rejonie m. Kajfeng 
walk; na większą skalę rozgrywa- 
ją się.na odemku Czenlu i Tu: 
sen. Główne wysiłki japońs 
skorcenirowane są obecnie 
prow. Ahwei, gdzie Japończycy 
usiłują wyrównać linię frontową 
i w tym clu przeszli do ofersy- 
wy. Doprowadziło lo do szeregu 
walk, trwających bez przerwy od 
trzech dni. 


e | szym dragi 


LOSY MIASTA KAIFENG. 
Wiadomość a zdobyciu 
Japończyków Kaifeng, 
miasta prowircji Honan, zdaje się 
Ry CAR Co prawda, wojsko- 
wę żróći skie przeczą w dal- 
wiadomościom 0 za- 
jęciu Kaifeng, lecz z drugiej stro- 
ny. przyznają, że oddziały japoń- 
ie zdobyły ważne punkty R 


z na polidniawo zachód ot 
W ten sposób Ró 
jańskich na linię kolejo- 


1, prowadzącą do Hankow, sla- 


Krwawe egzekucje w La Linea 
za niechęć do naieżdzców 


Faszystowskie Radio Nacional | ków, już nie mówiąc a brekach a- 
ogłosiło komunikat sztabu general | prowizacyjnych. (ATE). 


T A èë 


Stalina z ambasadorem Stanów Zjedn. 


Dwugodzinna konferencja amba |vis.oświadczyi tylko, że rozmowa 
sadora Stanów Zjednoczonych Da |foczyła się na temat wielkiej poli- 


Więzienia w miejscowości La Linea i okolicy sąsiadujacej z Gi. 
braliarem są przepehiłone, Władze faszystowskie aresztują bowiem 
ostatnio wszystkich podejrzanych o nieprzychylny stosunek do na- 
jeźdźców włoskich i niemieckich. Tysiące proklamacji i ulotek roz- 
powszechnia się na terytorium faszystowskich przeciwka. generałowi 
Franco, 

Około 30-tu osób zostało w poniedziałek rozstrzelanych w La 
Linea. Zostali oni sprowadzeni na cmentarz znajdujący się w śród- 
mieściu La Linea. Motory samochodowe zostały puszczone w ruch, 
aby krzyki stracanych i salwy karablnowe nie docierały do uszu 
mieszkańców miasta. 


visa że Stalinem wywołała w ko- 
łach dziennikarskich duże zainte. 
resowanie. 

Szczegóły konferencji trzymane 
sg w ścisłej tajemnicy. Amb. Da- 


tyki światowej. 

Zjawienie się Stalina na przyje- 
ciu u Mototawa, było podobna dla 
amb. Davisa niespodzianką. (PAT) 


Po zamknięciu 
chińskiej ambasady w Tokio 


W sprawie zamknięcia ambasa. 
dy chińskiej w Tokio, wyrażają 
pogląd, iż Rząd chiński pragnie w 
ten sposób zapowiedzieć zerwanie 
stosunków dyplomatycznych. 

W Tokio liczą się z tym, iż nie- 


bawem :1astąpi formalna deklara- 
cja w tej sprawie. Jak komunikują 
w ministerium spraw zagranicz- 
nych, przyczyna tego nagłego za- 
mknięcia ambasady nie jest w To- 
kio znana. (PAT). 


Walka o krótszy tydnień pracy 


Odhywający się w Morecamble 
(Anglia) kongres robotników 
przemysłu metalowego wypowie: 
dział się za wprowadzeniem 40- 
gdzinnegu tygodnia pracy. 

Rezohicja poleca nawiązanie ro 
kownń ze związkemi robotników 


innych gałęzi przemyalłu celem 
wprowadzenia 40-godzinnego ty- 
godnia pracy w ciagu 6ciu naf 
bliższych miesięcy. Żądania robo- 
tników przemysłu metalowega $e 
są rzeczą nowa i były już niejed- 
nokroinie formułowane. /PAT.). 


Drut kolczasty 


wzdłuż granicy Palestyny 


Przy budowie zasicków z drutu 
kolczastego wzdłuż granicy pół-, 
nocnej Palestyny pracuje około 
1000 robotników, których dlu- 
gość wymiesie 85 xlm., uskutecz- 
Liona ma być w zagu 2-ch mie- 
sięcy i kosztować będzie okoła 
100.000 funtów. Ponadto Rząd pa 
lestyństi przystępuje do budowy 
8 blokhaszów wzdłuż granicy pół 
noarnej kosztem 50.000 funtów. 

W niedzielę zanotowano sze- 
reg incydentów w okolicach Tul- 
karem. Grupa uzbrojonych ierro- 
rystów napadła na dom jednego Z 
mieszkańców wioski, zabijając 
właściciela i jego syna. 

Na ciężarowy samochód woj- 
skawy, zdążając od Tulkarem rza 
cono bumbę, jeden żonierz bry- 
tyjski został zabify, dwaj inni ran 
ni. Folicja dokonała licznych a- 
resztow'2ń. 


EGIPT I PALESTYNA. 
Z iniciaiywy prezesa Izby adwo- 
c „Ali Aluby Baszy, 
czne zebranie senato 


|rów, deputowanych i adwokatów 


ęcone sprawie palestyńskiej. 
Wyłceniono komitet, który ma 
rozpatrzeć stan prawny Palcsty- 
ny z punku widzenia prawa mię- 
dzynarodowego i ew. zainsceniza 
wać proces publiczny w obronie 
stanowiska Arabów. (PAT.). 


głównego | południowym. 


je się coraz więhszy Oddziały 


przeż | chińskie wycofują się w kierunku 


Chińczycy usiłują 
zapewnić sobie odwrót wzdłuż ko 
lei Pekin — Hankow i powstrzy- 
mać ofensywę wojsk japońskich 
obecną stolicę chińskiego Rzą- 


ra 
du centralnego. Jednocześnie pad- 
jęte zostały rządzenia, celem 
ewakuacji ludni cywilnej. 


FLOTA JAPOŃSKA 
NA JANG-TSE-KIANG. 
Komunikat chiński dona że 
Japończycy kuncentr swą flolę 
na rzece Jang-Tse. Razem z kon- 
centracją wojsk w tym rejonie, 
zgromaazenie floty dowodzi za- 
miary Japończyków natarca wë 
pomocą floty wzdłuż ]ang-Tse 
m. Antyn. LATE) 


| P ni 
Oburzenie we Francji 


Prasa francuska omawia bom- 
bardowanie szpitala francuskiego 
im. prez. Doumera w Kantonie 
podczas ostatniego nalotu eskadry 
samolotów japońskich. „Le Jour- 
nal“ podkreśla, że bombardowa- 
nie nie może być niczym usprawie 
aliwione, ponieważ gmachy szpi 
talne znajdują się w pewnej odle- 
głości od miasta i są zdala widocz 
ne. Poza iym na każdym budynku 
powiewały sztandary francuskie. 

Ambasador francuski w Tokio 
otrzymał polecenie złożenia prote- 
stu į wyrażenia oburzenia, które 
wywofało we Francji tak jaskra- 
we pogwałcenie przepisow prawa 
międzynarodowego — oświadcza 
„Łe Journal*. (ATE) 


stańczych północna częsć miasta 
została zniszczona. Inne kolumny 
wojsk faszystowskich zajęły miej- 
scowości Lucma del Cid i Pena- 
golosa na drodze da Wzlenoji. 


NOWE NALOTY FASZYSTÓW. 


Korespondent agencji „Havaga” 
donosi, że eskadry amolotów far 
szystowskich dokonały nalotu: na 
m. Vall de Uxo, następnie zbom: 
bardowana Alcuhia. Wyrządzone 


szkody są na razie niesmane. 


Faszyści dokonali nalotu na mia. 
sto Segorbe w prowincji Castelon 
de la Plana. Straty b. znaczne. 

Wedlug ostatnio otrzymanych 
tu wiadomości, bombardowanie 
Alicante nociągnęło zm sobą 30 
zabitych, w tym 12 kobiet 1 jedno 
dziecko, Oraz 118 osób ramnych. 
W gruzach legło 21 domów. 

(PAT). 


Zbombardowanie angielskiego 
statku handlowego „St. Winifred“ 
w porcie Alicante wywołała wiel- 
kie wrażenie w Londynie. 


Wiadomość o bombardowaniu 
przyniosły dzienniki wieczorne, 
które pomimo święta ukazały się, 
można przewidywać, iż Rząd bry: 
i rozważy całokaztałtt zagad- 
nienia bombardowanie powiettz- 
nego. i 
Koła polityczne sądzą, iż jedną 
z głównych spraw porządku dzien 
nezo najbliższego zebrania gabi- 
netu będzie wprowadzenie w życie 
projektu, dotyczącego neutgalnej 
komisji łedczej w sprawie raidów 
lotniczych w Hiszpanii (PAT.). 


Groźny olbrzym 
przemówił 


Z Manili donoszą: o wybuchtt 
wulkanu Mayam, położonego w 
odleglości 200 mil na południowo 
wschód od Manili Wulkan ten był 


przez  łuższy czas nieczynny. 
Ostatni wybuch miał  mięjsge w 
1914 roku i spowodował zniszcze- 


niu całej wsi. Liczba ofiar wynos- 
E okolo 1200 zabitych. (ATEJ. 


Kio kupuje broń w Stanach Zjednoczonych? 


Departament stanu ogłosił da- 
ne, dotyczące zezwolenia na wy- 
wóz brom, amunicji i samolotów 
w miesiącu maju. 

— NA 


Na polach sławnej bitwy 


Z końcem roku bieżącego ma 
słanąć na polach bitwy pod Ra- 
Tańczą, obok micjecowego cmen- 
tarza, gdzie leżą polscy legioniści, 
okazałe mauzoleum — kaplica. 

Budowa mauzoleum zajmuje 
się specjalny komitet, w skład któ 


rego wchodzą Polacy i Rumuni. 
W Czerniowcach bawiła ostatnio 
delegacja polska w osobach archi- 
lekta Króla oraz inżyniera Lesie- 
ckiego. którzy oglądali teren pod 


budowę mauzoleum. (PAT.1. 


Wartość wywiezionego male- 
riału wojennego sięga 5.588.060 
dol, na pierwszym miejscu sni 
Brazylia, do której wywieziono 
za 1.494.000 TAR głównie szmęjła- 
t:w, następnie Japoma—1.334:000, 
również przeważme samoloty. Na 
trzecim miejscu stoi Argia — 
637.000 dal., potym Chiny — 523 
tys. Dotychczas Chiny były gió- 
wiym nabywcą i zwolennicy mie 
stosowania ustawy o niejmetrwen- 
cji w konflikcie chińsko - japoń- 


skim przede wszystkim nA ten 
łakl powoływał się (PAT.). 


iwięto lulowe było powozechne 


Solldarność robotniczo - chłopska! - Prowokacje endeków 


Można już w przybliżeniu usta- 
lić, że tegoroczne święto ludowe 
miało charakter powszechności. 
Ca da ilości, w wielu powiatach 
notuje się wzrast frekwencji. Na- 
leży natomiast podkreślić, że w 
olbrzymiej ilości powiatów przy- 
byli na Święto rekrutowali się już 
ze wszystkich gmin powiatu, licz- 
ba powiatów wzrosła. Po raz pierw 
szy Wielkopolska urządzla obcho 
dy w 15 miejscowościach (w 2 za. 
kazano), w Malopolsce Wschad. 
odbyły się wu wszystkich pawia- 
tach, gdzie istnieje organizacja, 
z wyjątkiem powiatów, gdzie za- 
kazano uroczystości, woj, kielec- 
kie notuje znaczny wzrost irek- 
wencji, z wyjątkiem Sandomierza, 
gdzie nle odbyło się święta wogó- 
le. Znaczny wzrost, z małymi wy- 
jątkami, notuje woj. warszaw- 
skie, z wylątkiem pow. radzymiń- 
skiego į mińsklego, Po raz plerw- 
szy urządzono lokalne uroczystos. 
cl na złemiach kresowych. 

Przedstawiciele PPS przemawia: 
l: w Powsinie (pow. warszaw- 
ski), Łowiczu. Bochni, Rzeszowie, 
Mińsku Mazow., Tarnowie (tow. 
Ciołkosz), Brzesku, Opocznie, 
Sierpcu, Lipnie, Łukowie, Kutnie, 
Opatowie kieleckim (trzech mów- 
ców], Przemyślu. Sieradzu, Kawie 
Mazówleckiej. Większe grupy 
delegacyj PPS wzięły udzlał: w 
Bochni, Tarnowie, Mińsku Mazo- 
wleckim. Rzeszowie | Przemyśli. 
Przedstawiciele robotników byli 
wiłani wszędze bardzo gorąco 
przez chłopów. 


W Bninie pow. Srem, w Wiel- 
kopolsce, padczas przemówienia 
prezesa Stronnictwa Ludowego. 
St. Mikołajczyka, na rynku do u- 
czestników święta ludowego, do- 
szło do starcia z grupą endeków, 
Hczącą 60-ciu ludzi, którzy zaaia- 
kowali ludowców. Straż porząd. 
kowa przywróciia porządek. 

Endecy próbowali bezskutecznie 
zakłócić Święto Ludowe w Mi 
sku Maz. w Opocznie, Gąbinie. 


KAIFENG ZDOBYTE. 

W poniedziałek o godz. i4.ej 
wojska |apońskie wkroczyły trium 
fatnie do Kaifeng, siolicy prowin- 
cji Hunan. Część oddziałów japoń- 
skich podjęła pościg za ustępują- 
cymi wojskami chińskimi. 

Po zajęciu Kaifeng wojska chiń 
skie, stojące na południe od li 
kalejowej, wiodącej do Lunghai, 
tofnęły się na pierwszą linię obron 
ną przed Hankou. Ku tym nowym 
pozycjom pasuwają się już prze- 
grupowujące się oddzialy japoń- 
skle. 

Druga chlńska linia obronna 
przebiega a 120 klm. w tył od 
pierwszej | otacza Hankou wiel- 
kim tukiem. 

Spodziewają się, 


że walki ra 


Manilestacje na Słowaczyśnie 


W niedzielę odbyły się w Bra: 
tysławie obchody, zurgan:zowane 
przez Partię Ludową 4ks. Hlinan. 
Charakterystyczne, że obecni byll 
liczni przedstawiciele Parti Su- 
ćccko - Niemieckiej, będący aa 
uroczystościach w charakterze go: 
ści „aułonomistów" słowackich. 

Obecni złożyli przyrzeczenie, że 
nie wcześniej zaprzesianą walczyć: 


Nafta w niebezpieczeństwie, 


Rurociąg naftowy z Iraku jesi 
codziennie dziurawiony przez Ara- 
bów, którzy podpalają wyciekają- 
cą naftę. Przy starciu pomiędzy 
Arabami a czlonkami kołonii ży- 


aż umowa pittshurska nic będzie 
zrealizowana, 

W niedzielę w stolicy Słowa 
czyzny odbyła się manifestacja 
Partij Agrarnej, w której wziął 
udział premler dr. Hodża. Premler 
podkreślił, że ugrupowanie ks. 
lllinki nie stanowi większości i 
wobec tego nie może występować 
w imleniu całego narodu słowac- 
kiego. 


dowskiej w Dżedda jeden żyd zo- 
stat zabity, a drugi ciężko poranio 
ny. Napady I podpalenia są na po- 
rzadku dziennym. Sytuacja uległa 
ponownemu zaostrzeniu. (PAT). 


Szaleństwa pilanego |otnika 


Na lotnisku w Le Touquet, na 
żądanie dyrektora lotniska, aresz- 
towany zostat lotnik anglelski, |im 
Mollison, który w sianie nietrzeż 
wym dokonywał lotów akraba 
nych, zagrażających bezpieczuń- 
Stwu publicznemu. Nie bacząc ua 
swój stan i lekceważąc wydany 
zakaz, pilot w ciągu 20 minut do- 
konywał popisów akrobatycznych 


nad domemi Le Touquet. 
Pa kilkugodzinnym przetrzyma. 


niu w areszcie, Mollison zosiał 
zwolniony. Prawdopodobnie nle 
będzie on stawiony przed ząu, 


lecz o postępku jego zawiadom:0- 
ny będzie Aeroklub Brytyjski z 
żądaniem cofnięcia Mollisanowi li- 
cencii pilota. 


Jak w swoim czasie do Klondy- 
ke, tak obecnie do Yellowknife w 
prowincji Saskatchewan w Kana- 
dzie ciągną z całego swiata róż- 
ne niespokojne duchy, awanturni- 
cy i ludzie pragnący się zbogacić. 
Jak głosi fama w pobliżu Yellowk 
nife nad wielkim jeziorem Niewol 
mczym odkryto złoto w piasku. 


Najbliższym ośrodkiem handlo- 
wo-przemysłowym w te] okolicy 
jest m. Edmonton, oddalone ad 
oentrum © 1500 km. Oczywi. 
ścle, że dzisiejel poszukiwacze 
złota nie wędrują już pleszo, jak 
tu bywało przed 50 laty, przez 
lasy, góry i pustynię, lecz udają 
się do miejsca poszukiwań samo- 
Jotami. Są to przeważnie fachow- 
cy, którzy bądź na własne ryzy- 
ka, bądź |ako wysłannicy przed- 
siębiorstw kopalnianych z Ausira- 
li, Afryki południowej lub z an- 


gielskiej Guayany śicągnęli tu 
wraz z instrumentami celem zba- 
dania całej okolicy. 

Grunta nabyli na własnoć od 
pan: poszukiwaczy złoła dawne- 
go typu, którzy przed kilkoma la- 
ty przybyli na ta miejsce, trawie- 
ni gorączką złota. 


Pierwszym, który natknął się 
w Yollowknife na grudki złota był 
trapper Gus Nyman, który źle na 
tyt wyszedł. Zebrał on trochę 
złota, przepił je, a przy tym po- 
pełnił tę nieostrożnoć, że paplał. 
Wypadał się przed innymi i wska 
zai ım miejsce. Grunt swój sprze- 
dał za bezcen, jakkolwiek asiąg- 
nięta suma wydawała się dość 
wysoką. 
gdy różne wielkie przedsiębior- 
stwa prowadzą kosztowne poszu- 


nie wiadomo, czy się opłacą. 


Dziś jest hiedakiem,ł 


kiwania, co da których jeszcze | re 


Wskutek  konliskaty reżolucy|, 
ustalonych przez NKW ua iego- 
roczne święto ludowe, uchwalono 
na zgromadzeniach publicznych 
przeważnie rezolucje, domagajgce 
Się wykonania uchwał kongresów: 
warszawskiego z r. 1937 ; krakow 
skiego z 1938 r., lub też domaga- 
Jące się realizacji uchwał nowo- 
słeleckich, wyrażając oddanie się 
do dyspozycji NKW — w gotowo: | 
ści wykonania paleceń. 


Nowe zbrodnie 


pierwszej linii obronnej rozpocz- | 
ną się w najbliższych dniach. W | 


Str. 


Zapowiedzi nowego zaostrzenia sprawy sudeckiej 


Ciągłe zajścia z „henleinowcami“ 


W Maksdorfie doszło do incy: 
dentu między henlełnowcami 1 
policją. Incydent wywołany został 
tym, że henleinowcy zorganizowa- 
E po zebraniu nielegalny pochód. 
Polłcjaneł zastąpił im drogę, do- 
miagając się rozejścia. Gdy Niem- 
cy mie usluchali, wezwano z po- 
bliskiego miasta oddział policji: 
który henlelnawców rozproszył. 16 
osób paranlono, z tego jedną bar- 
dzo ciężko. Władze prowadzą w 
tej sprzwie dochodzenie. 


Cynizm japońskiego napastnika 


Hankou rozpoczęto już ewakua- 
cję ludności cywilnej. 


Straszliwe bombardowanie Kantonu 


1000 zabitych - 


Kanton był dwukrotnie bombar- 
dowany przez samoloty japońskie 
podczas Zielonych Świąt. Drugi 
alak lotniczy nastąpił w poniedzia 
lek w godzinach rannych, Według 
plerwszych doniesień, w ataku 
brało udział okolo 50 aparatów. 
Szkody, wyrządzone przez bom- 
bardowanie. mają być poważne. 
Według otrzymanych niepotwier- 
dzonych wiadomości, liczba oflar 
wynosi okolo 1000 zabitych i 2000 
rannych. 

W czaBje ataku lotniczego bom. 
by uszkodziły szereg budynków 
Czerwonego Krzyża, położonych 
w sąsiedztwie szpitala francuskie- 
ga im. prezydenta Doumera. 

W budynkach tych zabito i ra 
niona około 50 azób. Wiele bomb 
padło na gesto zaludnioną dziel- 
nicę Sampan, leżącą nad rzeką. 
Liczba otlar jest znaczna. (PAT). 

Wojskowe władze francuskie 
wysłały natychmiast oddział ple- 
chaty morsklej, celem ochrony 
gmachu szpiłala i niesienia akcj: 
ratowniczej. Jedno skrzydło szpi- 
tala francuskiego ma być żupełale 
zniszczone. 

Japończycy usłłowali zbombar- 
dować stację kolejową. gmachy 
rządowe | uniwersytet, ale więk- 
szość borib spadła w gęsto zalud | 


nione dzietnice. 


2000 rannych 


DRWINY. 

Na podstawie instrukcji Rządu 
francuskiego, ambasador Francji 
w Tokio, Charlea Arsene Henry, 
złożył wizytę wiceministrowi spr. 
zagranicznych, Horlnuszi, celem 
zapiotesiowania przeciw bombar. 
dowaniu Kantomi przez lotników 
japońskich. 

. Ambasauor wyraził w imieniu 
swego Rządu życzenie zaniecha- 
nia tych ataków lotniczych. Wice- 
minister Horlnuszi oświadczy 
miał w odpowledzi, że ataki lotni- 
cze nie s4 sprzeczne z prawem mię 
dżynarodowym, gdyż Kanion mu- 
sl być uważany za miasto uforty= 
fikowane i za bazę operacyj wof- 
skowycl:. 

'W odpawiedzi na protesty An- 
gli: w sprawie bombardowania 
ludności cywilnej w Kantonie, wy” 
soki urzędnik japońskiego mir. 
spraw zagr. oświadczył, że Japo- 
nia sprzeciwia się stanowczo in- 
terwencji Anglil i Ameryki w tej 
sprawe, ale gotowa jest przyjąć 
pewnego rodzaju medłację, a mia- 
nowlełe zgodzić się, aby konsul 
angielski w Kantonie wpłynął na 
władze ch'ńskie, by usunęiy poste 
runki artylerii przeciwlotniczej z 
części młasta, nie zawlerających 
obłektów wojskowych, zapewnia. 
jąc w ten sposób bezpieczeństwo 
ludności cywilnej. (ATE). 


Walka o Albo (acer 


Walka o miejscowość Albo Ca | 
cer w Hiszpanii — trwa. ' 

Faszystom udało się osiągnąć | 
pewne sukcesy. mianowicie zajęli 
pozycję na Monie Goddo, panują- 
cy nad Albe Cacer. 

Miasteczko tej nazwy jest pado 
bno ewakuowane. Część Jego jes: 
zburzona 0d pocisków dzlało- | 
wych. n 

Jak donoszą faszyści, w pobli- 
żu lej miejscowości eskadry wy- | 
wiadowcze wykryły znaczne kan- | 
tentracje wojsk rządowych, 


Faszyści oczekują silnego prze- 
ciwnatarcla republikanów. 


Fanfaronada 

Rząd gen. Franco ogiasił notę 
ołiejalną, w której w związku z 
| rozpowszechnianymi ostatnia po- 
| głoskami o możliwości eweniual- 
nego pokojowego zażegnania koji 
filktu hiszpańskiego, stwierdza po- 
rownie, że rozwiązanie konfliktu 
nastąpić może jedynie przez pod- 
danie się przeciwnika bez żadnych 


| zastrzeżeń. 


Dalsze wiadomości 
o ostrzeliwaniu terytor:um Francji 


PIRACI POD OBSTRZAŁEM 
BATERII PRZECIWLOTNICZEJ. 


Daaoszą z Perpignan: W nie- 
dzielę około godz. it-ej kilka sa- 
miołotów nieznanego pochodzenia 
frzeleciało nad Scrdanią francus- 
ką aż do wioski francuskiej Osse- 
Ja, odległej o 4 kim. od Bourg 
Madame. Francuskie materie prze- 
ciwlotnicze otwarły niezwłocznie 
Ogien, wywołując pewne zamiesza 
nie wśród samolotów, lecących 
trójkami. Samoloty leciały hardzo 
wysoko, tak, że ustalenie !ch zna- 
ków rozpoznawczych bylo niemo- 
żllwe. Pod ogniem artylerii fran- 
cuskiej samoloty zawróciły i odle- 
ciały w kierunku Bar.elany, 


80 KM. W GŁĄB FRANCJI. 
Jak się okazuje, samoloty, któ- 


zrzucaly bomby nad Orgeix, 
dotarły aż do Taraścen sur Arlege 


o 80 kim. w głąb terytorium fran- 
cuskiego. Świadkowie stwierdzają, 
że Samoloty 1e leciały caly czam 
nad obszarem między rzeką Ariege 
a torem kaiejowym. 

TO NIE SĄ HISZPANIE! 

W Paryżu zaczyna Zwyciężać 
opinia, że incydenty lotnicze na 
pograniczu [francusko - hiszpań- 
skim nie mogą być przypisywane 
totnikom hiszpańskim, lecz, że wl- 
nowajców należy poszukiwać 
gdzieiadziej. 

Ten nowy zwrot opinii publiez- 
nej przebija wyraźnie w artykule 
„Tempe”, który domaga się od 
Rządu wazczęścia eneegicznego | 5 
śledztwa oraz zdecydowanej akcji 
przeciw pewnym kołom, starają. 
cym alę wykorzystać hiszpańską 
wojnę domową, ahy sparaliżować 
wszelkie usiłowania w kierunku 
odprężenia europejskiego. (PAT) 


Doszło też do incydentu w Li- 
becz, gdzie polurbowany został 
henieinowiec, który szedł ulicą w 
białych pończochach. Również {w 
tej sprawie wiadze czeskie prowa- 
dzą dochodzenie. (ATE). 

PAT podaje charakterystyczną 
depeszę z Berlina: Święta, jeżeli 
chodzi a sytuację polityczną, mi- 
nęły całkowicie spokojnie. Wo- 
bec nieukazania się dzienników, 
dopiero wleczorem napływać za- 
częły z Czechosłowacji relacje o 
zajściach w Sudetach. 

Zajścia te, ak utrzymują tutaj, 
spowodują z całą pewnością po- 
rowną i ostrą reakcję prasy nie- 
mieckiej. Zdaniem PAT-a, „kola 
berlińskie są zdania, że obecna sy 
tuacja wymagać będzie „szybkie- 


głych niepokojów“. Okazuje się, 
że Berlin przywiązuje wielką wa- 
gg do akeji „hlinkowców". Skwa- 
pliwie notowane są także wszel- 
kie głosy prasy zagranicznej, od- 
noszące się życzliwie do słanow:- 
ska maułonomistów słowackich, 2 
zwłaszcza prasy włoskiej. 


Agent Czechosłowacji 
w Burgos 


W nasiępstwie porozumienia, za- 
wartego w dniu 31 maja, czecho- 
slowackie minisierium spraw za. 
granicznych zwróciło się telegra- 
ficznie do gen. Jordana z prośbą 
o udzielenie agrement dla Michała 
Hanaka, jako agenta generalnego 


go zlikwidowania obecnego sta. | Czechosłowacji w Hiszpanii faszy 


nu, zawierającego zarzewie cią- 


stowskiej, 


Jubileusz Partii 


jocjalistycznej 


Czechosłowackiej 


W Pradze odhyły się uroczysto- 
ści z okazji 60-lecia istnienia cze 
chosłowackiej Party Socjalna - 
Demokratycznej. Na uroczystość 
tę przybyły 103 pociągi specjalne, 


łowi działacze partyjni, z preze- 
sem Partii, tow. Hamplem na cze- 
le, a także marszaiek SenBin tów. 
dr. Soukup i kilku przedstawicieli 
Rządu, Sejmu I Senatu. O godz. 


przywożąc uczestników z całego | £ m. 45 przybył prezydent Benesz, 
kraju. Na Waclawskim Narnesti | który ył obecny podczas całej 
wybudowana została wielka try- | defilady. 

buna, na której zajęli miejsca czo- 

Kongres francuskiej Ha so- | działalność  „socjalstyczno - 
cjalistycznej znaczną większością | wołucyjną” poza ramami Parti 
głosów wypowiedział się w s0- | socjalistycznej". 
botę za mieudzielaniem Marccau| W nocy z niedzieli na ponie- 


Pivtrtowi amnestii, 

Kongres, odrzucajac kaiegorycz 
nje amneslię, pożostawił zawie- 
szonym działaczom miesiąc czasu, 
aby zgłosili się z powrotem na ło- 
no Partii. 

W odpowiedzi na to Marceau 
Pher złożył prasie deklarację, Iż 
zamierza prowadzić odtąd swą 


działek kongres w Royan przystą- 
pił do zasadniczej dyskusji nad 
polityką ogólną Partii, kióra za- 
decydować ma o stanowisku klu- 
bu parlamentarnego Partii Socjt- 
listycznej wobec Rządu Daladier'a. 
Dyskusja ta podzieliła się na dys- 
kusję nad polityką wewnętrzną f 
polityką zagraniczną. 


[WIADOMOŚCI SPORTOWE =3 


POLSKA — HEAZYLIA d:i 

Pierwsza połowa meczu Pali. 
Brazylia w Strsslsurgu dla nas nle- 
ma! tragiczne, a jedyna bramka pol- 
ska w tej części gry padla z kar: 
nego. Gra naszej reprazentacji, a 
szczególnie andolencja napadu, nle 
zapowiadały nic dobrego. Po prze:- 
wie sytuacja uległa zmianie. Ulewa 
wytrąciła z konceptu Draaylijczy- 
ków, przyzwyczajonych do wuchych 
terenów. W ciągu 14 minut Polacy 
uadrobili stratę. BrazylMjczycy raz 
jeszcze wprawdzie uzyakali prowa- 
dzanie, ale w ostatnich sekundach 
meczu trzeci celny strzał Wilimow- 
skiego zadecydował 6 konicczności 
zarządzenia dogrywki, która trwa- 
ta 30 minut. 

Niostety, nie była ona dla nas ko- 
rzystna. Nasi gracza, wymęczeni ii- 
zycznie 1 nerwowo, nie poaiadali do- 
ztatecznepo zapasu al}, a Brazyllj- 
czycy usyskah dwie bramnkł przewa- 
gi. którą znów w ostatniej chwili 
wilimowski zreuukował do jednej 
bramki. Ostateczny wynik meczu 8:5 
dla Brezylli, zakwalfikował druży- 
nę tego państwa da daiazej walki o 
mistrzostwa świata. W najbliższą 
niedzieję Brazylijczycy walczyć bę- 
dą w ćwierćfinaie w Bordeaux z Cze 
choałowacją. 

Polacy prali slabiej. niż w ostat- 
nich spotkaniach międzypaństwo- 
wych Nle dapisał napad. 


VORWAERTS Z GLIWIC ZREM[- 
SOWAŁ Z WARTĄ POZNAŃSKĄ. 
W niedzielę rozegrany został w 
Poznaniu międzyparodawy mecz pił- 
kl nożnej pomiędzy drużyną Vor- 
waerta Hasensport a Gliwic a ligo- 
wą Wartą poznańską, Mecz dal wy- 
nik remisowy 1:1 (1:1). 
GSTATYIE MOCEK O NYAL 
W MISTAZCĄTWACH ŚWIATA 


W Hawrze Czechomoiwacja po- 
konala Holandię 3:0 (0:0 0.0). pa 
przedlużeniu czasu gry. W Marsyhi 
reperezntacja Włoch. również po 

przedłużeniu czasu gry i po waice 
EEG ciężkiej wygrała z Nor- 
wegią 2:1 (1:0 $ 1:1). 
MISTRZOSTWA LIGI ALĄSKIEJ. 

W mistrgoatwach ligi ślgakiej no- 
tujamy następujące ostatnio wyniki: 

Dąb—Czarni 8:0, Concordia 2:2, Sto 
MALY JGHn E A 
via 4:2. 

Dąb. w myśl uchwały naczelnych 
włada piłkarskich, weźmie udział w 
tegcrocznych rozgrywkach finalo- 
wych o wejście do ligt panatwowej. 


LEKKOATLETYKA 
LEKKOATLECI PRUB WSCHOD- 
NICH PORONANI w WILNIE. 

W Wilnie odbyło mię spotkanie lek 


koatletyczne pomiedzy reprezen- 
tacjami Polaki páłnocnej m Prua 
wachoanich, 


Zwyciężyła drużyna polaka 69:05 
pkt. Jest to pierwsze zwycięstwo 
Polaków w dotychczasowych spot- 
kaniach obu reprezentacy). Naloty 
jednak andné, że reprezentacja Pol- 
ski poitocnej wystąpim w akladzia 
wżmacnionym zawodnikami 2 Innych 
okręgów. 


JĘDEZKIOWAKA PRZEGRAŁA 
W GRZE PODWOJNEJ. 

W poniedziałek odbył się iluml kry 
podwofnej pań w turnieju a mistrzo- 
stwo St. Gaargen Club 

finale para amerykańska Mar- 
ble — Fabyan pokonała parg pol- 
sko - anglelaską Jędrzejo wska—Tho= 
mas, po ziężkiuj walca w trzech ne- 
tuch 6-1 3:8 10.8 

SPYCHAŁA | BAWOROWSKI 

POKONANI W PARYLU. 

W czasie Zielonych Awiąt obaj na- 
si reprezentanci w  międzynarodo- 
wych _ miatrzoatwnch tenisowych 
Francji zostali pokonani i odpadli 
z dalszych rozgrywek w grze poje- 
dynczej. Spychała walczył w nie- 
dzielę z tenislstą francusxim Ab- 
delsselam, któr; pokonał naszego 
zawodnika po zaciętej walce w 8-ch 
setach 8:6 10.8 7:5. W poniedziaełk 
Baworowski stoczył bardzo ciężką 
walkę z Francuzem Destremeau. 
Zwyciężył Destremeau po cleżkiej 
walce 5-ciosetowej 5:7 4:6 1:6 6:2 
.. 


O TYTUŁ MISTRZA EUROPY. 

W Bukareszcie odbył alẹ meca 
bokseraki o tytuł mistrza Eueropy w 
wadze kopućle; Zwyciężył Toma 
Aurel przez dyskwalifikację w 7-ej 
rundrie nad Sine Cattanee. 

W spotkaniu towarzyskim byty 
mistrz Rumunii wagi ciężkiej poko- 
nal na pkt. mistrza Kuby w tej sa- 
mej wadis, Marejona. 


'KOLARSTWO 


TRAGICZNY WYPADEK 

NA WYŚCIGU KOLARSKIM. 
W casio wyścigu kolarskiego Lu- 
bln — Zamość --- Lublin 1B-letni 


| zawodnik, Bolesław Martyn (niastn- 


warzyszany) z Zamościa wpadł pod 
Izbicą na ałup telegraficzny, dóżna- 
jąc pęknięcia czaszki. fmlerć naatą- 


|plln na miejscu. 


"= NRL zn 


Str. 


Złudzenia neutralności 


Zagrożone przez zaborczość o- 
si Berlin - Rzym, małe państwa 
europejskie szuka 
t. zw. neutralności, Belgia odłą- 
cza się od Anglii i Francji i ogla- 
sza awą „samodzielność”; Szwaj 
caria nawet wyłamuje się ze 
swych zobowiązań z tytulu pak- 
tu Ligi Narodów; ku neutralno- 
ści ciążą państwa skandynaw- 
skia i bałtyckie. 

Na czym ma polegać ta neu- 
tralność? Na tym, że małe pań- 
stwa. w rarie wojny między pań 
stwam oai i mocarstwami Zacho- 
du czy Wachodu, nie wirącałyhy 
się do niej, nie popieralyby je- 
dnej strony ze szkodą dla dru- 
diej. 

Czy taka neutralność jest mo- 
żliwa? Teoretycznie — tak. Po- 
i była możliwa. 
Światowej szereg 
państw zachował się mniej lub 
więcej neulralnie. Ale w przy- 
szłej wojnie europejskiej neutral 
ności nie będzie. Nie jesl to pro- 
roctwa, lecz twierdzenie, oparta 
na isiniejących już przesłankach, 
Oto Belgia ogłosiła neutralność. 
Nie przeszkadza to Niemcom pra 
pagownć, że Flandria jest kra- 
jem „n.iemieckim” i że winna ne- 
leżeć do Rzeszy. Szwajcaria o- 
glosiła swą „integralną neutral- 
ność , ale to w niczym nie osła- 
biło akcji niemiecka - włoskiej 
za rozbic. «m tego kraju. Szwecja 
wypowiedzi. się za neutralno- 
scią, aje czy to uwołni len kraj 
od pcżądań hitleryzmu, o któ- 
rych pisaliśmy w artykule: „Par 
cie hitleryzmu ku północy", 
gdzie przedstawiliśmy, jak bar- 
dzo kraje północne Europy, choć 
'eżą |nkby na marginesie głów- 
nych szlaków zaborczości hitle- 
rowskiej. mają dla imperializmu 
hitlerowskiego wielkie znaczenie 
pomocnicze, jako źródła waż- 
nych surowców, albo jako punk- 
ty strategiczne i łączniki w razie 
wojny na Wschodzie? 

Neutralność nie uchroni ma- 
łych krajów od napadu faszysta 
wskiegn. Ale neutralność tych 
krajów jest bardzo wygodna dła 
faszyzmu. Po pierwsze dla tego, 


A gdyby wojna skończyła się 
zwyciesiwem faszyzmu, to nikt 
chyha nie wątpi. że te małe pań. 
stwa, którym ewentualnie udało 
by się ocalić z pogromu wojenne 
go. wtedy dopiero stały się łu- 
pem faszyzmu. 


Tak czy inaczej: neutralność 
rozbija przeciw - faszystowski 
tront obronny, atomizuje go. Pa- 
szczególne państwa neutralne, 
pozostawione same sobie — a na 
tym przecież polega ta neutral- 
ność — wydają siebie na pastwę 
zaborczości faszystowskiej. Pa- 
dłyby one ofiarą faszyzmu alba 
po droaze do rozprawy wojen- 
nej, alba w wyniku takiej roz- 
prawy, w razie zwycięstwa faszy 
zmu. 


Na lo możnaby odpowiedzieć, 
że zepuszczamy się zbyt daleko, 
że snuiemy przypuszczenia o mo 
żliwościach w przyszłości, pod- 
czas gdy małym państwom cho- 
dzi o bezpieczeńsiwo dzisiejsza, 


Owszeri, owszem. Chętnie go- 
dzimy się. że polityka neutralno 
ści jest polityką... krótkowzrocz- 
ną. Przyznajemy wszakże, że 
krótkowzroczność ta ma na swo- 
je usprawiedliwienie jeden argu- 
ment, mianowicie politykę angie! 
eko - francuską wobec faszyzmu 
z jednej, a Ligi Narodów — z 
drugiej strony. Polityki tej nie 
potrzebujemy tutaj na nowo o- 
kreślać. 


Jak jednak wytłumaczyć poli- 
tykę neutralności, częściowo już 
uprawianą a coraz głośniej pro- 
pagowana — w Polsce? Neutral 
ność małych państw jest jesz- 
cze — przynajmniej psychologi- 
cznie — zrozumiała. Ale Polska 
nie jest małym państwem. Jej 
położenie geograficzne, jej sąsie 
dztwo z Niemcami i z Rosją, jej 
traktaty sojusznicze — sprawia. 
ią, że jej neutralność w razie 
wojny, nawet teoretycznie jest 
niemożliwa, każda howiem wojna 
w Europie środkowej, czy wscha 
dniej. każda wojna z udziałem 
Niemiec — edbltaby się na Pol- 
sce i na całym układzie państw 
w tych częściach Europy. 


powiedzialne za politykę Pań- 
stwa zapewne lepiej od nas zda- 
ją sobie sprawę, że Polska neu- 
tralną być nie może, że gdyby 
nawet na tym punkcie chciała na 
śladować male państwa i wyrzec 
się mocarstwowości, to z tego nic 
nie będzie. 

Dziwić się więc należy, że pra- 
sa prorządowa z taką radością 
wita każdy objaw neutralności 
u małych państw. W ostatnich 
dniach, w związku z wizytą min. 
Becka w Sztokholmie mieliśmy 
nowy wybuch radości z powodu 
neutralności Szwecji. | 

Skąd la radość? Cóż zyskuje 
Polska na tym, że Belgia, Szwe- 
cja i t. a, są neutrajne? 

Zwróćmy przy tym uwagę na 
moment następujący: Male pań- 
stwa wybierają neutralność nie- 
jako pod przymusem, nie tracąc | 
wiary w odrodzenie Ligi Naro- 
dów i bezpieczeństwo powszech- 
ne. Ale Polska nie kieruje się tą 
pobudką, Ta co dla Szwecji i in. | 
jest złem koniecznym, jest wy-| 
biegiem chwili, jest w oczach Pol 
ski olicialnej czymś cennym i po 
żądanym 

Pndzielalibyśmy radość prasy 
rządowej, gdyby Polska dążyła 
do zjednoczenia szeregu państw 
neutralnych, lub  akłaniających 
się do neutralności, w solidarny 
blok obronny. Cieszyliby się. gdy 


by podróże min. Becka do Szwe- 
cji, Belgii, Finlandii, Łotwy, Es- 
łonii Rumunii, miały na celu sce 
mentowanie walu obronnego 
przed mąciciałam pokoju. 

Aie min. Beck, jak wiadomo, 
jeat przeciwnikiem „bloków ideo 
logicztych”. A polityka pokoju 
jesl również — ideologią... 

fimb.) 


WYGODĘ — BEZPIECZENSTWO 
zapewnia własna 
KASETKA /SAFES/ 


| 
Skarbiec kazatkawy otwarty od 8 do 10 


CENTRALA W WARSZAWIE 


UL. JASNA 9 


Informacie — telefon 5.33-56 


Przegląd prasy 


O P PREZYDENCIE. 
Prasa pisze dość obszemie o 
12-leciu p. prof. I. Mościckiego na 
stanowiaku Prezydenta. „„Depe- 
sza” soi na pozycji dożywot- 
niega pełnienia obowiązków: 
Sad'imy. że Prezydent Mościcki 
powinien paié swoją femkcję i po 
ukończenin swej kadencji, a te ogó. 
ła dożywotnio. Funkcja Prezydenia 
Rzeczypaspolitej jest niezmiernie 
odpowiedzialna | bardzo trudna. 
Nie łatwo jest „aauczyć się" jej. Pan 
Prezydem Mościcki oddał Polce 
wielkie mługi swym umssłem ba- 
dawczymi i swoją rozległą wiedzą. 
spokojem i umiarkowsniem, odda- 
niem alg wupełnym swoim raszózył: 
nym i wielkim obowięskom. 
KONSERWA O „PATROLU“. 
„Czas sarku ı gdera — wiado- 
mo, na Rząd i na OZON. Rzecz 
| 


Andrzej Strug 


MILIARDY 


Tem drugi I ostatni 
ukazał się nakładem „„Gehethnera | Walfa* 


-Świeto 


Danociliśmy już wczoraj o wspa- 
malym przebiegu święta ludowe- 
go w calym kraju. Í 

W Królestwie zwraca uwagę | 


ludowe 


1az CHŁOPI WZNOSILI OKRZY- 

KI NA CZEŚĆ P. P. S. 
Przemówienia przedstawicieli 

P, P. S., b. posła tow. Ciolka. 


że osłabia mocarstwa antyfaszy- 
stowskie w wypadku wojny. Np. 
w razie wojny Niemiec z Fran- 
cją, neutralność Belgii — nawet 
gdyby była uszanowana przez 


Nasze sfery decydujące i od- 


Zamów Twój szczęśliwy 


ZNACZNY wzrost liczy uczestni- szą i Opaty przyjmowane były 
ków. | OWACYINIE, a gdy po przemó- 
Wszędzie daje się siwierdaić | wieniu tow. Cio!kosza, orkiestra 
wzrost liczby KOBIET i uczestni. | zagrała Czerwony Sztandar, wszy 
ków z pośród MŁODZIEŻY. stkie ręce chłopskie podniosły się 
W kilku miejscowościach — |do góry, z zaciśniętą pięścią. Ma 


N 

lemey — oznacza osłabienie 
frontu obronnego Francji. 

Pow'óre dlatego, że front 
państw pokojowych pomniejsza 
słę o siłę państw neutralnych, a 
tym samym powiększa się siła 
napastliwa faszyzmu. Im więcej 
neutralnych państw, tym mniej- 
sze ryzyko wojenne dla faazyz- 
zmu Neutralność nie jest czyn- 
nikiem pokojowym, lecz idzie na 
rękę dążeniom woiennym faszy- 
2a 


los 
w popularne) kolekturze 


„SZCZĘŚCIE " 


Lwów, 
Sykstuska 30. 


Koato cząkowe PKO. 300.420, 


Tajne dossier Schuschnigga 


Zara: pa aneksji Austrii stało |uda się do Londynu celem opu- 


się głośnym, ie jedynym dygni: 
tarzem austriackim, któremu uda- 
ło się wyjechać z kraju, był Zer- 
naito. Ten minister w Rządzie 
Śchuachnigga oraz bliski jemu 
człowiek miał wywieźć szereg do- 
kumestów, dotyczących azczegó- 
łów wypadków poprzedzających 
aneksję Austrii. 

Z początku mówiono, iż Zer- 
natto ukrył się w Czechosłowacji, 
skąd po uspokojeniu się opinii 


Pozat LEKARSKI << 
= K. KRAJEWSKI 


WENERYCZNE. płciowe, pęcherza, 
prostaty. Elektraleczenie. 


Przyjmuje w swojaj prywatnej 
lecznicy 
Chmielna 56 od 9 rano do 8 wiocz. 


Dr. H. LEWIN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE I SKÓRNE 


md % r. dof w.. w niedz do 2 pp. 


Niecała (króla Alberta) 12 
m lacznky Nalewki 42 ad 3 pp. do 9 w. 


blikowania 


dów- 


posiadanych dowo- 


Wiadomość a pobycie Zernat- 
ia w Czechosłowacji okazała się 
nieprawdziwą, gdyż korespondent 
„Daily Heralda* w Paryżu odna- 
lazi b. ministra austriackiego tu 
jednej z wiosek pod Paryżem. 

Ten sam korespondent zapew- 
nia, że Zernatto dokumenty pa- 
wierzył pewnemu wydawnictwu 
amerykańskiemu, które wyzyska 
je w książce o wypadkach, które 
doprowadziły do zaanektowania 
przez Rzeszę Austrii Nad książ 
ką tą b. minister austriacki dzi 
siaj pracuje. 

Po ucieczce z Austrii Zernatto 
tylko na krótko zatrzymał się w 
Czachosławacji, skąd udał sią da 
Rzymu, gdzie przyjął go Muno- 
lini. Wa Włoszech Zernatto tak- 
że długo nie zabawił, gdyż z Nie- 
miec zażądano wydania go. 

Willa, w której zamieszkał Zer- 
nattto w okolicach Paryża, strae- 
żona jest przez policję francuską 
ze względu na możliwość napa- 
du ze strony agentów Gestapo. 


== rzecz bardzo charakierystycz- | 
na — wystąpili ENDECY 2 dywer 
sją. Zostali momentalnie przep:- | 
dzeni. Ta czynna wroga akcja; 
endeków jest znamienna. 
SOCJALIŚCI występowali 
jak już donoaillśmy — na wie- 
cach i w pochodach bardzo czę-| 
sto, np. w Opatowie, Lipnie, Sie- | 
radzu, Bochni (tow. Walas), Prze | 
myślu (tow. Beluch), Brzesku 
(tow Sit), Opocznie, Kutnie. Min- 
sku (tow.Pietrzykowski), Olkuszu 
it d. jeszcze dokładnych inzar-| 
macy; nie mamy. Wspaniak wy-' 
padl obchód w TARNOWIE /Mn- 
łopalska). Jak donosi brat; 
„Dziemil Ludowy” wszyscy ma-| 
wcy chiopacy podnosili koniecz. 
czmość solidarneści chlopów I ru- 
botników oraz ideę rządu robot | 
niczo . chiopskiego. By zas nie, 
było watpliwości, a jakie iornu- 
cje pol:ryczne tu chodzi, raz pa” 


u.łceiację zakończyia odėplewa- 
aie piesni „GDY NARób DO BO- 
JU“ i „CZERWONEGO SZTAN- 
DARU". 

Cb, M. RATAJ. b 
w Łowiczu. Obszerny rynek za- 
ledwie  pomieścił — 15-tysięczny 
sium. Pochód był więaniały: 
WM rowerzystów, 350 komzych 
handersj. orkłes'ry, piękne siroje 
lujcwę dadawniy uraku olbrzy- 
miemu pochodowi. 

Ob. GRUDZIŃSKI,  sekre'arz 
Stronnictwa, przzmzwial w Siera- 
dzu do 15 tys. tłumu. Pozdrawiali 
słę radośnie nawzajem chłopi i żoł 
ricrze z poblizich koszar —- na 
znak soiuszu obronnego? 

Tak wspaniale wypadły mani- 
fe..acje chiopakie (a raczej chiop- 
eko robotnicze) NA RZECZ DE. 


| MCKRACJI W POLSCE' 


W obronie prawą narodów 


Ameryka przeciw mącicielom pokoju 


Zastępca amerykańskiego sekre 
tarza stanu, Sayre, wyglosii przez 
radio bardzo mocią mowę, w któ. 
te] nakreślil politykę zewnętrzną 
Stanów Zjednoczonych, występu 
jaca przeciw napastnikom. 

Praktyczny plan, wyluszczony 
przez Sayre, ujęty jest w pięciu 
punktach: 1) porzucenie polityki 
«dosobnienia, 2) ustanowienie try- 
bunałów sprawiedliwości między- 
narodowej, 3) wzmocnienie współ 
pracy międzynarodowej, 4) wznia. 
Ca 


cnienie prawa międzynarodowego 
15) prawo nie może być narzuca 
ne Bilą 

W końcu swej mowy Sayre za- 
znaczył, ;żż WSPANIAŁYM PRZE- 
ZNACZENIEM AMERYKI JEST 
BYC NĄDZIEJĄ ŚWIATA, ZMĘ- 
CZONEGO WOJNĄ. NASZ INTE- 
RES [ NASZA CYWILIZACJA 
NAKAZUJĄ NAM PRZYŁĄCZYC 
SIĘ DO SPRAWY PRAWA PRZE 
CIW SILE I PRZECIW ANAR- 
CHI. 


Hij wić ZDROWATKI qity piiss 


Robiąc papierosy wpycham; bez polrzzby 159g tylonin du wnętrza uunika, Tytoń 


ratrzymcje się o wałę, która przy drpelaniu 
| knszal. W „ZDROWATKACH* wunięto 


erona UI się, wywołując niesmak 
slorując przegrodę. Przegroda 


A 


uniemożliwia zatlenie waly, nie dopuszcza tytoniu do wnętrza ustnika, dzjąc 
15% orzczędności ma Lytonin. Polrójna ilażć waty alkalicznej tworzy sxczelny 


filtr i me własność wyławiania z dymu składników smołowo - 


tent 
Fabryka „Arab“ „JÓZEF PIŁAGIK*, 


kwaśnych. Pa- 
11853, 
Warszawa, Stalowa 35. Tel. 10.1143, 


| 


I 
marszaiek 
— | przemawiał na olbrzymim wiecu 


znana, z jakich pobudek płynie 
ta ustawiczne sarka Kiedyż 
nareancio, woła, skończy się „f% 
tralowanie”, zań rozpocznie się 
era „ŚCISŁEGO* (1) rządu. „Ści- 
sły” rząd należy rozumieć w zna: 
czenin Rządu KOALICJI „naro 
dowych piłeudczyków”. Dziwucz- 
ma to zaiste koalicja, do której 
należą 1) konserua; 2) grupa 
„Jutra Precy”; 3) uaunicta z 
OZONu moć ZMP. Ta „koalr 
cją* z konserwą ranca dziwne 
światło na „radykalizm” „Jutra 
Prsey“ i tych b. ZMPiaków. 
„Czas” pisze: 
Canı płynie. Niesie z sobą dosio- 
„łe wydarzenie i przemiany. Na mig 
dzynarodowym widnokręgu groma. 
dzą się greźne chmury. A „patrol“ 
gan. Sławoj Składkowikiega tra i 
trwa. Aż dziw bierze, ia w luk tru- 
dnych i iak skomplikowanych cza- 
sach Polska zdobywi sig tylko na 
ów „paltol”, e nie moża sią udobyć 
na rząd m ścisłym tego słowa sma- 
3 
A gdzie OZON?! — ze zgrozą 
wuła a Ale macha bezna' 
OZONowy Rząd 


Nam krytycsny stosnnek da «: 


becnego systemu i do OZONu 

jest many- Ale nas krytycysm 

jest zgoła inny. Wychodzi z zalo- 

żeń demokratycznych. Marzyć © 

„ścałym* (!) mądzie wapólnie z 

„czasownikami* nie będziemy. 
A WIĘC „BŁĄD*... 

W „Głosie Narodu* p. Pejot 
zajmuje się kwestią wiedeńskiego 
kard. Inmitrern, który z taką re 
dością stanął po stronie Hitlera 
po anehsji Austrii. Nazywa postę- 
powanie Innitzera „bledem“: 

Nie mniej jednak krok kard. In- 
nitzers był błędem. Jak można wie- 
Hnlera, 
skoro pozwałcił pistne, np. kontor- 
dat 2 III Rzeszą, który tam podpi- 


rayé w une zapewnienia 


-ał? W tym przekonania biwierdza 
nas zankowanie air Epikopain Ree- 
szy. Biskupi Rzeszy mieli wodna iy- 
tuację. wierana na nich nacisk, 
by na dzień plebiscytu (101V.) wy- 
dali analagirrną do anedriąnkiej de. 

Llarację. Jednak nia wydali | wiku- 

rimz generalny diec. Fuld! wyduł 

uoprawdzią. ala tak zredakowsną. ża 

mim. Gocbhela nie mógł jej użyć 

dn propagandy, jak udywal deklara- 

cjl uuzriackiej). 

Jednakowoż nawet p. Pejot pod 
kenire troche mięknie: 

Ale to praegzłość. Przyszłość po- 
kali, ktu miał rację. ł czyja taktyka 
była lepsza: kard. Innitzera, czy 
kard. Fanlhabera? Przyszłość ta 
nadrkiodzi. 

Pięzlitmy i będziemy jeszcze 
pisali na ten ciskewy temat. Sta- 
nawieką kleru w sprawie stomm- 
ku do hitleryzmu jest częsta 
chwiejne... 

TRAGEDIA POLAKÓW 

W NIEMCZECH. 

O Polakach w Niemczech ja- 
koś dziwnie MAŁO pisze pewna 
część prasy. A tymczasem położe- 
nic ich jest po prostu TRAGICZ- 
NE. O tej tragedii daje pojęcie 
„MEMORIAŁ“, złożony przez Za- 
rząd Związku Polaków w Niem- 


Sprawa 
tow. J. Machaya 


Sąd Najwyższy na posiedzeniu 
w dn. 3 czerwca rozpatrywał spra 


wę tow. J. Machaya z Baranowicz |p 


skazanego przez Sąd Apelacyjny 
w Wilale na 3 lata więzlenia z art. 
154 K. K. 

Sad Najwyższy postanowil wy- 
rak Sądu Apelacyjnego w Wilnie 
uchylić i przekazać sprawę da pa 
nowrego rozpoznania Sądowi A- 
pelacyjnemu. 

Jaka obrońca, występował adw. 
W. Kisielewski. 


czech na ręce ministra spraw we: 
wnętrznych Fricka. Zredagowany 
jest bardzo astrożmie, ale stwier: 
dza, że położenie Polaków od 
czasu wydania znanej „deklare 
cji” i przyjęcia delegacji ZNA- 
CZNIE SIĘ POGORSZYŁO. 

Przyloczymy kilka żalów. 

Paza inn; mi szykanami dotąd jeszcze 

nie zostalo udzielona zezwolenie na 

badawę Polukiego Liceum Żeński 

w Raciborzu, $I. Op. Ponieważ 

chodzi tm o jedyny wyimay naklad 

naukowy dla polskiej nełodzieży żeń. 
skiej w Rzasry, rodzice palscy. jak 
dotąd, isk i nadal ią zmuszeni — 

z powadu admownego mamowiska 

władz — wysyłać córki swoje de 

odpowiedniej skoły ss Polses, je- 
iell pragną zapewnić im wydmia wy- 
ksstalcenje w duchu własnaj kalm- 

m. 

Tymczasem to wysyłanie córek 
do Polski jest niemal całkowicie 
uniemożliwione. 

Szkolniciwo palskie jes ZWAL- 
CZANE: 

Szkolnictwo polskie pwakosane jesl 
dalej przez lo, Ji reduica polscy, 
kiórty posylają dzieci swoja da 
uskśł polskich alba połakich pesed- 
szkoli, nia otrzymują żadnych zapa. 
móa dla dzieci, a wyjątkiem alali- 
oznyeh wypadków. To meso datyczy 
lakie pomocy zimawej | imaga ra. 
deajn wsparć ore: pracy. Zauweio: , 
no nałomiast, ża polscy rodzice wte. 
dy ueyskają wymienione wspazca, 
akoro odbiorą dzieci swoja sa mis- 
ły palułiaj i oddzdaą je da czknły 


niemieckiej. 
widi 


Ten m stosunek 
względem polskich instytncyj GO 
SPODARCZYCH: 

W sMosnaku do polskich banków 

i polskich spółdaialni rolniczych 

prowadul wię ze mrany niemienkiej, 

nawet w imatytucjach urzędowych, 
bojkot. Urzędnicy państwowi hyli 
caio wzywani do podpisania pere. 
dłujonego oświadczenia, przez kióre 
ię do wystąpiania i 
swych wkładów 
swoich du 


wobowignywali 

wycofania 1 nich 

waględnie zapłacenia 
gów. 

To samo widzimy w alosuńku 
do UZYSKANIA PRACY przez 
Polaków: 

W dziedzinie pracy są całonkowie 
ludaoici pul,kiej w Niemczech upo- 
iledzeni. Z jednej tlrony tą ani wol. 
mi od członkosiwa niemieckich orga. 
mitacyj narodowych, jak np. Nie 
mieckiego Fronta Pracy, a drogiej 
jednak .irony Polak z trudnością o. 
trzyma pracę, jażeli nia należy do 
Nismieckiego Frontu Pracy. 
Wystarczy. Całega memoriału 

przedrukować nie możemy. Ale 
obraz jem wstrząsający! Tak ma 

ć „przyjakń* (1) polaka 
4! Trzeba jeczza do: 
dać, że z końcem semestru letnia 
go ma być zamknięty polski wy: 
dział przy akademii mauczyciek 
skiej w Bytomiu. W ten sposdh 
Polacy zostanę pozbawieni JE- 
DYNEJ instytucji, keztałcęcej pol- 
skich nauczycieli 

A czy czytelnicy przypominają 
sobie wybuchy sztucznego „eniu: 
zjaznu” po znanych „deklare* 
cjach” mniejszościowych polsko 
niemieckich? Złudzenia się koń- 
czą! 

Key jutro do tej bolemej 


cm cz 
O 


W związku z ustawą o nowym po 
dzialu administracyjno - terytorisl- 
nym R. P., która wanzła w tycia w 
dniu 1 kwietnia 1938 r. wydatny 
barwną mapę w rozmiarze 104x 74 
D 
RZECZPOSPOLITA POLSKA 
w nowym podziala 1:1.500.000 
Cena zł, 4.50. Z uwagi jednak. ża 
wydaliamy drugi nakład ceng obni 


żamy do kwoty zł. 2.50 i to łącznie z 

waleczkami, opakowaniem 1 przagył- 

ką pocztową. Wysyłamy pa przeka- 

zaniu należności na PKO. Nr. 15.738 

lub przekazem pocztowym. 

INSTYTUT STUDIOW, 
Mimra Maruakoaaha UE, 
Pa. 61-48. 


Rozwój naszej pracy oświatow 


Bieżące prace i zamierzenia TUR-a 


Przeszliśmy w TUR. do pracy 
intensywnej, choć nie zaniedhu- 
jefny i pracy wszerz. Dlatego 
ubiegły okres działalności TUR 
odznaczał się skoncentrowa' 
miem uwagi na kursach: cen- 
trzłnych, okręgowych, lokal- 
mych. Kursy, zorganizowane 
przeważnie systemem interna- 
towym, kładły nacisk na rozbu 
dzenie potrzeby u słuchaczy 
dalszego kształcenia się już po 
powrocie z kursów do domów. 
Prelegenci dawali kursistom 
miektóre zagadnienia do opra- 
cowania i w ten sposóh kiero- 
wali ich do samodzielnej pracy 
samokształceniowej. Obok Kra 
kowa, Lwowa, Borysławia, Ka- 
towic, Białej Małap., Właclaw” 
ke itd. w samej Warszawie od- 
były się 4 kursy (3 centralne 
i 1 lokalny (dla kobiet). Wy 
mieniamy tylko te kursy, które 
korzystały z prelegentów i po- 
mocy Centrali. 

Praca w oddziałach prowin' 
cjonalnych TUR wszędzie się 
ożywiła. Dowodzą o tym np. 
trzy konferencje okręgowe (od- 
byte w ostatnich 3 miesiącach). 
Wykazują one zwartość prac, 
zwarłość organizacyjną i pręż" 
ność. 

Weźmy np. okręg bialski 
[Zachodnia Małopolska). 

W 27 oddziałach TUR ogni” 
skuje się całe robotnicze życie 
oświatowo-kulturalne, a zara” 


zem towarzyskie. W lokalach 


"TUR obok czytelnictwa, teatru | 


amatorskiego — ćwiczą chóry 
robotnicze, a głownie orkiestry 
(10 oddziałów okręgu bialskie” 
go posiada własne robotnicze 
orkiestry). Oddziały przepro- 
wadziły 28 wycieczek krajo“ 
zmawczych (większość do Po- 
krąbki celem zwiedzenia znanej 
ra) wodnej). Okręg zorga 
wizował dwa zloty młodzieży, 
jeden okręgowy w Białej z 3000 
uczestników. drugi specjalnym 
pociągiem (500 młodych turow- 
ców) do Warszawy. Odczytów 
x prelegantame z centrali wrzą” 
(dzone %, nia licząc kilkadzienię 
eiu inmyrh z miejsc i pre- 
Jegentami. Oddział w Komoro 
wicach (pod Białą) naby! dom 
¿čla FUR ze -skladek miejsco: 
wych robotników 

P.aca TUR w Bialskim po” 
aunęła się dużo naprzód A 
przecież są to przeważnie ad- 
działy w biednych wioskach 
podgórskich, kryzysem zgnę' 
bionych okolicach Żywiecczyz- 
ny. A czyż nie wiele mówi fakt. 
że naprzykład tegoroczna zbiór 
ka pierwszomajowa z tego 
okręgu wzrosła a 50% w po 
równaniu z rokiem ubiegłym. _ 

Przyjrzyjmy się  Okręgawi 
Częstochowskiemu! 

Na tym znów terenie 17.od- 
działów odbyła w ub. r. 165 od- 
czytów z 20.176 słuchaczami, 
trzy zloty okręgowe; w krajo- 
wym zlocie w Warszawie bra- 
ło udział blisko 408 osób. Od- 
działy posiadają 7 bibliotek 
o łącznej cyfrze 3.300 tomów. 
czytelnie, koła samokształcc- 
nia, a amatorskie teatry TUR 
zorganizowały 37 przedstawień. 
Praca w Częstochowskim o du 
żym zasięgu, dobrze postawio 
na przy wielkiej ofiarności 
[zbiórka pierwszomajowa w br. 
o 100% większa niż w ubie- 


stym). 

Przed 10 dniami odbyła się 
konferencia trzeciego okręgu: 
Zagłębia Dąbrowskiego. 

Okręg akupia 25 oddziałów 


jednego z najważniejszych ©- 
środków  robatniczych kraju. 
Znowu niech same cyfry mó. 
wią o pracy TUR: na odczy: 


tach zorganizowanych przez 
egzekutywę okręgu — blisko 
10 tysięcy słuchaczy, wielki 


zlot młodzieży robotniczej Za- 
głębia, prawie 500 osób na zlo 
cie w Warszawie. Dużo pracy 
włożył Okręg w prowadzenic 
hihlioteki w Będzinie (13 tysię- 
cy.tomów], dzierżawionej przez 
TUR, z 600 czytelnikami. 
Powyższe prace w okręgach 
prowadzi się z rocznym budże- 
tem, wynoszącym na okręg od 
3.500 da 5 tysięcy złotych przy 
ogromnym wysiłku organizacy, 


nym, ofiarności i bezinieresow- | 


ności kierowników i town 
szy robotników, którzy wiele 
wolnego czasu i pracy oddają 
ukochanemu TUR-owi. 

Celowo zatrzymaliśmy się na 
pracy w okręgach, bo one obra 
as 1 ROŻMACH I ZWAR- 
TÓŚĆ I CELOWOŚĆ prac TUR. 

A jakież są nasze najbliższe 
prace? 

W okręgach zloty, spotkania, 
kursy letnie. 

W jesieni odbędziemy walny 
zjazd delegatów TUR z całego 
kraju. A przed tym czeka nas 
duży eksperyment: PIERWSZA 
WAKACYJNA SZKOŁA W ZA 
KOPANEM. Razem z krakow- 
kim TUR-em montuje tę szko- 
łę Zarząd Główny. Obliczona 
jest na dwa tygodnie (sierpień), 
' z internatem na czterdziestu 

słuchaczy (działacze oświatowi 
zawodowi). o programie wyz- 
szym, 

Wielkie znaczenie przywią- 
zujemy do tej szkoły, wzorując 
ją na podobnych ze wspania- 
łymi rezultatami od wielu lat 
przeprowadzanych w krajach 
skandynawskich (np. w Brun- 
swick*w Szwecji), w Belgii, w 
Amglii, w Ameryce. Przy ści- 
slym współdziałaniu z naszym 
ruchem zawodowych liczymy, 


ża ta pierwsza nasza próba się 


pawiedria. à 
Przez Centralną Sekcję Spál 
dziełlczą TUR-2 prowadzimy 


akcję propagandową za spół- 
dzielczością w szeregach klasy 
robotniczej. Znowu za nami 
kilka kursów, szereg odczytów, 
a 12 b. m. w dniu propagandy 
spółdzielczości rozwiniemy szer 
szą akcję. Trzy nasze broszury 
o spółdzielczości są świetnym 
materiałem propagandowym. 

W naszej Sekcji Harcerskiej 
wTe praca nad zmobilizowa- 
niem jak największych lundu- 
szów na kołonie letnie dla na- 
szych gromad harcerskich, Cen 
trale bratnich związków zawo- 
dowych pospieszyły na apei, 
składając ofiary na powyższy 
cel, aby umożliwić dziecku ro- 
botniczemu, a głównie bezro 
botnemu, spędzenie bodi kil 
kunastu dni w słońcu i na po- 
wietrzu. 

W druku są dwa nowe wy” 
dawnictwa TUR-a: O Franc; 
współczesnej (dr. A. Próchnik| 
i a „Europie na wulkanie" (K. 
Czapiński). 

W jesieni zamierzamy urzą- 
dzić szereg konierencji regio- 
nalnyck {2—3 dniowych), po- 
E metodom pracy, 
wybranym zagadnieniom gospo 
darczym i społecznym danego 
okręgu (włókienniczy, węg!o- 
wy, metalurgiczny, naftowy 
ifd:}. Obiecujemy sobie wiel. 
po tej nowej formie bezpośred. 


G oo 


Pomoc USA 


Powstale w Ameryce komitety ro- 
oseyrltawakie, przygotawują wielką 
akcję pomocy dla uciekinierów z Eu 
rapy Środkowej. Wprawdzie kontyn 
gentu imigracji nle podwyższono, a- 
le krajowa komitety peseczególnych 
narodowaści, które Roosevelt przed 
paroma tygodniami powełsl do èy- 
cia, zakrzątnęły stę kolo zbiórek pie 
niędzy oraz pośredniczą w zapewnie 
niu pracy swoim ziomkom, by cl nle 


wersytełu, ma clało profesorskie zło 
tone wyłącznie z uciekinierów z W 
mise. 


AKUSZERKA 


POŁOŻNA, MARIA GURFINKIEL 
odznaczona przez profesorów Uni- 
wersytetu Józefa Piłsudskiego. 


PORADY BEZPŁATNE 
orzyjmuje panie miejscowe i przy- 
jezdne, tamże STARSZY FEL- 
CZER: zlecenia lekarskie, cięte bań- 
ki, wszelkie rodzaje zastrzyków. 
opatrunki chirurgiczne, pijawki, 

szczepienie ospy | inne zabiegl 


stali ste cteżarem dla spoleczeństwa. 


Nowa uczełnia dla hadañ socjai- 
nych, torgantrowane na wzór nnl- 


Gndziny przyjęć: 12—2, 4—7 

w niedzielę 4—7. 
WARSZAWA, CHŁODNA 33 m. 11 
Telefon 233-57- 


| 


Sir. 4 mee 


niego oddziaływania na kie- 
rowników i działaczy robotni- 
czych. | xemburg, przyjmował w swej sto- 
Í znowu rozpoczną się na |licy XXXIII Międzynarodowy Kone 
szerszą skalę kursy, różne im- | £res Górników, który się odbył w 
prezy oświatowe z okazji koń- | dniach 23 do 27 maja r. b. pod 
czącego się w bieżącym roku przewodnictwem przewodniezące- 
15-lecia naszego TUR, założo- |£0 Międzynarodówki Górniczej 
nego przez Ignacego Daszyń- | tow. Vigne- Na Kongres przybyło 
skiego, naszego niezapomnia- | 68 delegatów z Anglii, 25 z Fran- 
nego Nauczyciela. | cii, 26 z Belgii, 9 z Czechosłowacji, 
Z. Piotrowski. 2 z Luxemburgu, 2 z Holandii, 3 z 


Hiller w rot naoiępcy prezydenia Wilsona 


ZMIENIŁA W NICZYM POŁO- 
ŻENIA LUDNOŚCI POLSKIEJ 
W NIEMCZECH, KTÓRE NIE 
TYLKO SIĘ NIE POŁEPSZY- 
ŁO. iLE POGORSZYŁO” 


Jak wiadomo, idea gwarancji 

>zpieczeństwa powszechnego 
państw współczesnych w oparciu 
* ustroje, odpowiadające w mo- 
żliwym przybliżeniu granicom et- 
nogralicznym narodów i ochronę | Tak edy w świetle opinii 
praw nieuniknionych mniejszości | Związku Polaków w Niemczech 
narodowych, była własnością pre | i.. „Gazety Polskiej" wygląda po- 
zydenia Stanów Zjednoczonych | liryka Hitlera w roli „kontynua- 
Woodrow Wilsona oraz jego naj | tora idei narodowościowej prezy- 
bliższego doradcy i przyjaciela. | denta Wilsona“, gdy obiektem tej 
kmarłego niedawno płk, House'a. | polityki nie są narzędzia impe 
Ta to idea stanowiła substrat |rializmu niemieckiego w ręku 
ideologiczny powołanej da życia | dyktatora Rzeszy, lecz prawdzi- 
po wojnie światowej Ligi Naro | wa z krwi i kości mniejszość na- 
dów. rodowa, donagająca się swych 

Dotychczas zdawało nam się (i | słusznych, a całkiem elementar- 
bodaj że nie baz słuszności), % |nych praw. 
wykonawcami tej idei, a więc| Giętkość pióra naszych domo- 
kontynuatorami myśli Wilsona 4 | rosłych przyjaciół hitlerowskiego 
praktycznymi jej realizatorami |regime'u zdaje się jednak ni 
są kraje demokratyczne. Zdawa-| mieć granic. EiT 
łe sam się też, Że zasadnivzymi 
jej przeciwnikami są państwa o 
skłonnościach totalist 


atorpedować i rozbić. 

Aż ota w dniu 3 b. m. spadły 
ssm łuski z oczu. W artykule p- 
K. Smogorzewskiego, kerlińskie- 
© korespondenta „Gazety Pol 
skiej" p. t. „Europa i Czechosło- 
wacja“, zamieszczonym w nume | 
rö tego pisma z dn. 3 b. m. znaj 
dujemy kilka rewelacyjnych od- 
kryć. Dowiadujemy sig więc, ża 
„Czesi trzymają się DEMOKRA- 
TYCZNYCH metod rządzenia, al- 


bowiem widzę w nich  najsku- Nieszczęściem  endeków oraz 
teczmiejsze narzędzie dzielenia | C% politycznej progenitury jest 
RER N |» * impulsywność, ich nieoki 


powiedziałbym  wuikan. 
temperament, który sprawia, 
myśl nie może nadążyć za czy- 
nem. Napozór zdawałoby się sta- 
e prykł, a wszystko to w gorącej 
wodzie kąpane, a wigor taki, że 
uż ha! A przecież samo doświad 
czenie życiowe i niezliczona słość 
kłęsk powinna .ich była nauczyć 
j umiaru, spokoju, zimnej rozwagi 
<astanowienia się zgodnie z a 
sadą „Śpiesz się powoli". 
Nie raz ma się wrażenie, że © 


y 


© szpalię dalej czytamy: „Kan: | 
clerz Hitler... zarówno w ji Š 
łatwionej sprawie austriackiej, 
jaki w bardzo aktualnej sprawie 
niemiecko - sudeckiej uważa się 
© kontynuatora idei narodowo- 
ściowej prezydenta Wilsona". 


W'ynikałoby tedy = powyższe- 
ge że „trzymanie się demokra- 
tycznych metod rządzenia” jest u 
Czechów taktycznym chwytem 
koniunkturalnym w zależności od 
tego. czy metody takie dzielą 


Niemców w Czechosłowacji, , czy pojęciu endeckim polityka jest 
neg ick'nie łą. Natomiast ka-| 2) TŚ w rodzaju wyścigu, rozgry 
wanego pomiędzy poszczególnymi 


sla „EIN VOLK. EIN REICH, 
FIN FUEHRER*. taran. służący 
du podważania układu państwo- 
wego Europy, aby mogła się ona 


drużynami czyli stronnictwami po 
litycznymi © to, kto pierwszy przy 
biegnie do mety. I bywa, że en. 
deckiej drużynie przywidzi się 


stań mierzwą chciwego nomimpe: | E A weż 
riclismu niemieckiego, pozwala | 5Ie£1 4 tymczasem nie ma ni bie. 
Adolfowi Hitlerowi —- zdaniem | 8%: 7i współzawodników, ni mety, 
p- Smogorzewskiego -— utażnć a miast pucharu trzeba wychylić 


kielich goryczy. 

Wybncha wojna światowa i 
wiełki książę Mikołaj Mikołaje- 
wicz ogłasza odezwę do Polaków 
o tym, że „ziściły się marzenia 
ich ojców i dziadów“. 

Odezwa jak odezwa, a zwłasz- 


kontynuatora idei narodo- 
wościoiwej Wilsona. Owszem, | 
chętnie stroi się on w piórka 
ideologii szlachetnego prezyden- 
taa GDY MU TO JEST KO- 
NIUNKTURALNIE POTRZEB 
NE do zniszczenia „koniunk:tu- 


się 


cza czasu wojny nie ma takiej o- 
dez któraby czegoś nie przy- 
rzekała. Inni przeczytali, wzrnszy 
li ramionami albo szpetnie coś 
przygodali i poszli. Inaczej timpul- 
sywni endecy. Odpowiedzieli adre 
sem  wiernopoddańczym. Wielki 
książę wcale nie żądał pokwito- 
wania. Pośpieszyłt się w obawie, 
że kłoś ich ubiegnie, Tymczasem 
nikt więcej do zawodów nie sta- 
ngl. 

Dzisiaj chętnie by ten nie prze- 
myślany akt wymazali z swej 
przeszłości. 

Rosjanie zdobywają Lwów, ale 
koło wojny jeszcze się toczy i raz 
jedna strona jest górą, a raz dru 
ga strona. Endecy wręczają złotą 
zablę zdobywcy Lwowa gen. Ruz 

kiemu. 


ralnej" (c opinii p- Smogorzew 
iego) demokracji naduełtaw 
skiej. Ale jak tę idee Adolj Hi- 
tler realizuje U SIEBIE, w Trze- 
ciej Rzeszy, o tym w zastosowa- 
s DO POLAKÓW mógłby się 
publicysta ozonowy dowiedzieć z 
wlasnego pisma. W numerze z d. 
2 b. m. milczący dotychczas głaz 
„Gazety Polskiej" przemówił 
ie. Znajdujemy tam, mia- 
nowicie, przedruk z prasy pob 
skiej w Niemczech b. spokojne- 
ga i b. ostrożnego, ale przez to 
samo jakże znamiennego artyku- 
łu p. £. „NADUŻYCIE DOBREJ 
WOLI". Treść artykułu sprowa- 
dza się, mówiąc prostym, a zro 
zumiałym językiem, do tego, że 
tak rozrekłamowana przez naszę 
prasę rządową deklaracja uładz 
Trzeciej Rzeszy z d. 5. XI. ub. r.| Znowu krok nie przemyślany. 
a mniejszości polskiej w Niem-| Bo to i kosztowało i czkawką 
czech okazała się w praktyce zwy! wciąż się odzywa, Na domiar złe 
kiym humbugiem, gdyż „NIEJ go, gdy gen. Ruzski w pośpiechu 


i Górnicy obraduj 
EJ nt tap M 


Maiy, demokratyczny kraj Lu-j Hiszpanii, ] ze Szwecji i 4 z Poł. 


| robotnicy solldarnością w walce 


Szkodliwy pośpiech 


dtpnarodówki Górnicze 


ry i trudy, jakie ponieśli w walec 
o utrzymanie demokracji w swym 
kraju i za miłe przyjęcie i dobre 
zorganizowanie Kongresu. 

Dłuższą mowę powitalną wygło- 
sił tow. Vigne, wyrażając imie- 
niem Kongresu najgłębszy szacn- 
nek i największe uznanie dla wszy 
stkich, którzy w walce z faszyz- 
mem ponoszą wielkie trudy | 0- 
fiary. Wital przede wszystkiem ©= 
becnych na Kongrezie delegatów 
górników hiszpańskich (asturyj- 
skich) (owacja). Zwracając slę do 
delegatów czechosłowackich @- 
świadczy, że Międzynarodówka 
Górnicza stoi w tej ciężkiej dla 
narodu czechosłowackiego chwili 
po jego stronie. Wspamniał i a 
tych małych krajach, które są za- 
grożone przez imperializn niemie- 
cki i włoski, i życzył delegacjom 
tych krajów zwycięstwa w walce o 
utrzymanie ich miepodległości i 
demokracji. 

Międzynaradówka Gómicza w 
przewidywaniu dalszego pogłębia 
nia zię depresji gospodarczej już 
na kongresie w Pradze przed 2 la- 
ty skonkretyzowała żądania skró 
cenia czne pracy do 40 godzin 
tygodniowo, które to żądanie 
przedstawiła tak Lidze Narodów, 
jak i Międzynarodowemu  Biuru 
Pracy w Genewie do uchwalenia i 
spowodowania wykonania przez 
państwa produkujące węgiel. Ka- 
pitalizm międzynarodowy nie 
chciał uznać tego słusznego de- 


ski, — reprezentujących razem 
873.500 górników socjalistycznych. 
Nie przybyła delegacja amerykań- 
ska. 

Kongres odbył się w sali Rady 
Miejskiej w Luxemburgu i był wi- 
tany imieniem rządu Luxembur- 
skiego przez ministra pracy tow. 
Kriefa, oraz przez przywódcę ro- 
botników luxemburskich tow. W. 
vera. 

Przedmiotem obrad i uchwał 
Kongresu było sprawozdanie egze 
kutywy Międzynarodówki Gómi- 
czej z jej działalności za okres 
1936 — 1937, sprawa skrócenia 
czasu pracy w górnictwie, sprawa 
walki przeciw stałemu wzrostowi 
wypadków nieszczęśliwych i mmo- 
żeniu się chorôb zawodowych 
wśród górników, sprawa hiszpań- 
ska i sprawa pokoju. 

Kongres zagaił tow. Vigne ser- 
decznym wspomnieniem o tych, 
których śmierć wyrwała w okresie 
sprawozdawczym z szeregów Mię 
dzynarodówki, wyrażając pozosta 
łym po zmarłych współczucie i ser 
Geczny żal z powodu utraty ich 
żywicieli. 

Po zagajeniu Kongresu witall 
delegatów imieniem ludu luksem- 
burskiego, ttow. Krier i Biver, za- 
pewniając ich, że odbywając Kon. 
gm = małym, a jednak nawskroś 
demokratycznym kraju, którego 
ustrój demokratyczny  urafowali 


przeciwko faszyzmowi, podsyca- zyderatu, a nie przyjmuj t 

3 5 r ego 
RE s Eeg aa zadania chciał SL Cae 
skich; czuć siewgtęda. isiyi Jednak walki przeciw 1emu postu- 


ko dobrze, ale będą mieli możli- 
wość zapoznania się z urządzenia- 
mi demokratycznymi kraju j orga- 
nizacjami jego ludu. 

Na mowy powitalne ttaw. Krie- 
ra i Bivera odpowiedział wice 
przewodniczący Międzynarodówki 
tow. Janes (Anglia) dziękując to- 
warzyszom luxemburskin za ofia- 


latowi nie wygrał, bo akcja górni- 
ków o skrócenie czasu pracy zo- 
stała przez górników niektórych 
krajów podjęta, przynosząc im 
skrócony czas pracy. 

Wielki przemysł węgiowy jest 
przemysłem podstawowym świa 
ta, a kryzys w nim, odbije się na 
wszystkich innych gałęziach prze 
mysłu. W roku 1931 mieliśmy 
3,900,000 pracujących górników, 
w roku 1035 już iyiko 3,100,000. 
Jeżeli się zważy, że w Roaji staa 


opuszczał Lwów, ło zapomnłał zatrudnienia w gómictwle po- 
zwrócić endekom cenny dar. większy} się po roku 1931 o 
Warszawa jest już wolną sto!l|150,000 górników, to trzeba 


stwierdzić, że na wiecie znajdu- 
je się PONAD JEDEN MILION 
GÓRNIKÓW BEZ PRACY. Ten 
sian rzeczy wymaga bezwzględ- 
nie skrócenia czasu pracy w gór- 
nictwie we wazystkich krajach i 
reorganizacji zbytu węgla. Niektó 
re pańs' skróciły czas pracy w 
gómiciwie. Francja wprowadziła 
331,-godzinny tydzień pracy, Bel 
gia 42-godzinny, a Polska 45-go- 
dzinny. Powszechne skrócenie 
czasu pracy w górnictwie jest 
żądaniem naczelnym górników, | 
żądanie {0 górnicy przeprowadzą 
wbrew wrogiemu stanowisku 
rządów i kapitalistów wobec tej 
sprawy Międzynarodówka po- 
swięciła temu zagadnieniu wiele 
pracy. Na ostatniej Międzynaro= 
tawej Konierencji Węglowej wy- 
stąpiła pod jej kierownictwem jed 
nolicie delegacja robotnicza, po. 


cą Państwa polskiego. Okupaat 
rozbrojony i zwyciężony. Polskie 
władze, polskie urzędy, wojsko 
polskie, policja polska. Na gmaa 
chach polskie flagi państwowe. 
Tylko z hotelu „Bristol“ zwisa 
jlaga francuska. Dlaczego? M 
tam zamieszkał członek Komitetu 
Narodowego tylko co przybyły z 
Paryża. 

Akurat tym razem nie przemó- 
wila łmpułsywneść. Gorący tem. 
perament ustąpił iniejsca zimnej 
rozwadze: a nuż „fała” jeszcze 
wróci. 

O Codreanu mieliśmy swoję 
wyrobioną opinię: płatny agent 
obcej agentury, morderca, w ogó 
łe ciemna kreatura. 

Endekom wystarczylo, że był 


jaszystą i poświęcili temu „boka- 
terowi narodowemu'" całe szpalty 


vej prasy. 
"IE! ARÓE pierając wniosek delegata fran- 
Codicunu skazano na 10 lat ruskiego o wprowadzenie 42-ga- 
więzienie. Skazały go sądy nie | czjnnego tygodnia pracy. Żąda. 


jakiegoś rządu deino-liberalnego, 
łecz sądy wymierzające sprawic. 
dliwość pod rządami autorytatyw 
nymi króla rumuńskiego i jego pa 
triarchy — premiera Mirona, któ. 
1ych nikt nie posądzt o wrogi sto- 
sunek da faszyzmu. 


nie to wprawdzie nie odpowiada- 
ło naszej koncepcji skrócenia cza 
su pracy, ba jesieśmy zwolenni- 
kami jeszcze krótszego czasu pra- 
cy, gdy jednak na Konferencji 
znalazł się przedsiawiciel Rządu, 
który po raz pierwszy w dziejach. 


1 znów endecje poniósł fempc- | międzynarodowych _ konierencyj 
rameni, a teraz trzeba jakoś Wy- | węglowych wystąpił z żądaniem 
cofjywać się = tego niemiłego pc- | 42 godzinnego tygodnia pracy, 


su Codreanu. 

Nasza opinia o generale Fran- 
co jest mniej więcej taka sama, 
jak o Codreanu. Był podczas woj- 
ny światowej agentem niemieckim 
w Ameryce, a dziś jest włosko. 
niemieckim agentem w SWOIM r0- 
dzinnym kraju. Historia rychło 
już może wyda swój wyrok na te- 
go sprzedawczyka, ale endecy nie 
mogą czekać. Znów ich tempera- 
menł unost i posyłają mordercy 
kobiet i dzieci ryngraj, czy też 
szkaplerz poświęcony na Jasnej 
Górze. 

I znów trzeba będzie z czasem 
rumienić się za nie przemyślany 
krok. 


błędnym było by wysuwać w ta- 
kiej sytuacji własną koncepcję. 
Poparliśmy tezę francuską, która 
w obecnych warunkach jest real- 
na i ma widoki przeprowadzenia. 


Następnie mówca poruszył sprz 
wę bezpieczeństwa w górnictwie, 
Š= końcu żądał aby Kongres, 0- 
mawiając niebezpieczeństwa mię 
dzynarodowegg faszyzmu, wezwał 
cały świat demokratyczny do so- 
ldarności międzynarodowej w. 
wake z faszyzmem. Mimo tak 
modnej nagonki na Ligę Naro- 
dów, mówca wierzy w przyszłaś 
tej Ligi. qr” 

z 


CIVIS. 


Slask woła.. 


górnika o stosunkach na pograniczu 


Artykuł pod tytułem „Fala dra 
pleżnej germanizacji na G. Ślą- 
sku" wywolał wielkie wrażenie 
na Śląsku, szczególnie w miejsco 
wościach leżących na  pograni- 
czu. Z wielu stron dochodzą nas 
głosy uznania, że poruszyliśmy 
obszernie sprawy palące, a obcho 
dzące wszystkich Polaków w ca- 
biym kraju. 

w RA dniach zgłosk się także 
do nas stary górnik, członek PPS 

z b. zabaru pruskiego, więzień po 
Wen) i uczestnik powstań. 

„Jestem starym górnikiem — po- 
mlednisł — i praca wiele lat przed 
wojną należałem do PPS. mboro 
pruskiego i polskich zw. zawodo- 
wych. Prensiedziiłem rek w pro 
skich więzieniach, jaka działacz pol- 
ski. brałem œyony udzisł w akcji 
plehiscytowej 1 w powstaniach. Mie. 
ekam w Pawłowia tuż przy mmoj 
grznicy ł a bólem w serem widzę 
prawie na każdym krakn wsrost agi- 

Maj! hitlerawskiej; widzę cofanie 

alẹ polskiego stazm posładznia. 

Pawłów należał podemsa plehiscy- 

m do najbardsiej polekich akrad- 

ków prmemysłowych. Poders pierw- 

szych wyborów do Sejmu w roln 

1942 otrzymali Niemcy tylko 16 gło- 

abw w całym Pawłowie. W rokn 

19% dosali jwè przeszło 800 gło- 

sów. Obawiam alę, że gdyby dxi 

odbyły się wybory, to Niemcy uzy- 

skają około 50% głosów”. 

Qdzie należy szukać przyczyn 
takiego stanu rzeczy? Pismo na- 
sze w artykule p. f. „Fala dra- 
płeżnej germanizacji na Q. Ślą- 
sku“ podało część tych przyczyn. 
‘Ale to mie wszystko. Trzeba szu- 
kać kch jeszcze głębiej, bo tkwią 
one także w metodach gospodarki 
w ciężkim przemyśle. Metody te, 
dotyczące bezpośrednio robotni- 

ków, a więc tych, którzy zamiesz- 
kują miejscowości nadgraniczne, 
wywierają wielki wpływ na nastro 
„je robotników. 

Przede wszystkim popełniono 
wielki błąd, iż zrażono polskich 
robotników do polskich kierowni- 
ków i personelu technicznego w 
ciężkim przemyśle. 

Nłemleccy urzędnicy I klerow- 
nicy zakładów przemysłowych 
byli przed wojną znienawidzeni 
przez polskich robotników, Trak- 
dowali onl tch, jak obywateli II 
klasy, dobrych do wykonywania 
najczarniejszej roboty. Dosad 
nym wyrazem tej nienawiści pol- 
skich robotników do niemieckich 
urzędników były liczne wypadki 
wywożenia na taczkach dyrekto- 
rów i urzędników z kopalń I hut 
podczas plebiscytu 1 powstań 
śląskich. 

Po przyłączeniu Śląska do Pol 
ski spodziewana się, że przyjdą 
polscy urzędnicy, którzy będą 
traktowali polskich robotników 
inaczej, a w każdym razie lepiej, 
niż Niemcy. Nastąpiła jednak 
glębokie rozczarowanie. Polscy 
dyrektorzy | urzędnicy nie brali 
wcale pod uwagę potrzeby zjed- 
nania sobie polskich robotników. 
Przeciwnie, chcieli wykazać, że 
za połekich czasów wydajność 
przedsiębiorstw zwiększy się 
znacznie przy mniejszych kosz- 
tach robocizny. Polscy dyrekta” 


Biały hełm na trupie] czaszce EEn ee z hełm na 


Madełon Lulofs — Guma.... Gu 
ma. Romana z Sumatry. Wyd, 
Książnica-Atlas). 

Zjawia się w polskim przekła- 
dzie druga z kolei książka Ma. 
delon Lułofs, która z doskonałą 
znajomością rzeczy maluje nam 
stosunki pamujące w koloniach. 
O ile „Kolis“ był epopeą niewoil 
krajowców w zgodnych z prawa- 
mi europejskim formach — to 
„Guma. guma“ przenosi nas w 
świat przeżyć europejczyków, prze 
rzikonych w warunki pracy ko- 
lonialnej na plantacjach. 

Książka ta może — jeśll się ją 
weźmie tak jak jest, to znaczy za 
zbeletryzowany reportaż życia ko 
lonlalnego — wiele nauczyć na- 
szych amatorów kolonii. I trzeha 
przyznać, że wzbudza ona wstrząś 
wszelkich uczuć ludzkich przed 
tym. co się nazywa tak dumnie 
„kalonlami". 

Pozomnie niedbale, pomijając 
wiele szczegółów, maluje autorka 


rzy chcieli się zasłużyć właścicie 
tom zakładów pizez popędzanie 
do coraz większej wydajności. 
Otrzymywali za to królewskie wy 
nagrodzenia, które są prowoka- 
cją wobec agrommego bezrobocia 
i niskich płac robotniczych. Roz- 
budowano w sposób nienotowany 
zagramcą aparat administracyj- 
ny i personel nadzorczy. Każdy 


nowoprzyjęty urzędnik czy tech- 
nik, chcąc wykazać swoją przy- 
datność, napędzał podległych mu 
robotników do zwiększenia wy- 
Å 


dajnóšci, szukał nowych źródeł 
oszczędności kosztem życia i zdro 
wia robotników. 

Jak zareagowali na to robotni- 
cy? Zaczęli porównywać, jak by- 
ło dawniej, a jak jest dziś. Daw- 
niej wydajność była a pałowę 
ap 'nzsfzjem0j" SAWSHAZpI M 
mniejsza, niż wydajność robotni- 
ka śląskiego jest najwyższą na 

sałym świecie. 

„Jak było u me w Pawłowie? — 
mówił dale) nasz rozmówca. — Daw- 
niej był jeden dyrektor na dwóch 
kopalniach (Walzng i Wawel), obee 
nie jes dwdch dyrektorów, craz sa- 
wiadawca, klerownik, 3 uadsstyga. 
rów it, d Tam, gdzie dawniej był 
1 nadzóraf, jest ich dzisiaj 3, gdzie 
było dawniej 3 robotników, jem dzi 
siaj tylko 1 robotnik. Na filarach 
było 4 rębaczy, 3 nsaypacsy, 1 d- 
skacz i 1 pomocnik, jeżeli pracows- 
no pod górę. Deiś jen na filarach 
2 rębaczy i tylka 2 nasypaczy, Na 
chodnikach było 2 rębaczy i 1 bada. 
waca; daii jes l rębacz 1 1 ledo- 
waca Jest to jeden z małych odcin- 
ków pracy w ciężkim pezemyśle, 
Pomimo isk ograniczanej ilości ro- 
botników, wydajność pod ciągłym 
naciskiem dozorców i pod grośbą 
uizały pracy wzrosła w dwdjnazób. 

Gdzie robatnik ma zaprotestować 
przeciwko swej krewdzie? 


Nie ma gdrie. Nie ma prawdztwe- 
go, demokratycznego sejmu; partie 
wpogicjpie © gmębione i nie mają 
swobody działania, wnaędzie sasrzy 
1ię domocicielstwa 1 denamcjacja, 
Rady zokładowe są raetarezone i 
prowadzić mimzą ciągle walki o ora- 
towanie warsztatu pracy, o ratowz- 
nie pojedyńczych robotników. 

W tych waniskach narasta u ro- 
botników głuchy ial $ gorycz, a więć 
momicja iznkające grakownie npo- 
sm. Stąd narastują na granicy ha- 
stroje hitlerowskie. 

Sq i inne przyczyny tych nastro- 
jów, mianowicie sytuacja bezrobol- 
mych. Od wielu lt nie mają pracy. 
Teraz dają hilerowcy po drugiej 
stronie pracę tym bezrahotnym. Ro- 
bi mę to celowo, poniewaś własnych 
besrohotnych mui się wysyłać w 
głęk Niemiec. Bosrobotni Polscy ssu- 
kają więc pracy pe drugiej stronie. 
Jeżeli nie mogą przojść legalnie 
granicy (granica jest zamknięta 1 
powoda „pryszycy*), idą prees rie- 
long granicę. Ludzie ej są prawie 
1traceni dla Poleki. Kobiety Palki 
x organimcyj polskich i 
da szkół niemiec. 


wystęgrj: 
wysyłają dzieci 
kich. 

Dlaczego wladza nia czynią wysit. 
ków, by wstrzymać tę islę odpływa 
polskolci na pograniczu? 

„Ta robi się ciężkie kłędy stwier. 


trupiej czaszce 


nych", „białych bogów“ — plan. 
tatorów drzewa kauczukowego. 
Nie będę się o wybór między naz 
wą „kauczuk” i „guma“ kłócić z 
tłumaczem, chociaż właściwie gu 
ma, tọ jest wulkanizowany kau- 
cmM a za tym nie surowiec wy- 
dobywany na owej legendarnej Su 
matrze, lecz jego przetwór tech 
nicżny. Ponieważ jednak enty. 
klopedie są w tym względzie wca 
le niezgodne pozostawimy 
rzecz swobodnemu wyborowi zato 
ra, jeśli już guma jest dlań bat- 
dziej fonetyczna. 

Guma owa w kŁuiążce Lulofs 
jest potęgą. Potęgą, której się 
nie widzi, lecz odczuwa jej tru 
jący oddech. ! to nie ten, który 
zionie ze śpichrzów, gdzie tężeje 
wyp”ywający z drzew białawy 
sok — ale ten, który łamie ludzi, 
spacza chzraktery, pożądliwością 
wykrzywia wargi, każe ważyć się 
na każde świństwo. 

Maniy jeszcze w początku opo- 


słraczliwe życie „uprzywilerowa- 4 wieści kolonistów dawnego typu, 


dza nata górnik u Pawłowa. — Tak 
na przykład zapowiadano w zdmie, 
ia Pzwłów otrzyma EN00Q zł. na za- 
wudnienia bezrokotnych, którzy mie- 
li budować dwie ulice. Wiosna pray- 
sata | pieniędzy nia byłe. Co aro- 
bili bearoboini? Uciekli przes ale- 
long granicę do Niemiec m pracą 
Teraz, gdy się jn te stało, snalazły 


takża pieniądze i to więcej, bo ai | Y 


64.000 zł. 

Byli ta w Eawłowie swego cms 
p. Wojewada i p. Starosta. Prayje- 
chili magle i nagle wyjechali. Oby- 
wałzle nie mogli wypowiedzieć 
swych żalów. 

Teraz ma przyjechać ponać Jakiś 
minister de Pawłowa z racji znpeł- 
nego wytępienia raka ziemniaczane. 
go w naszej miejscowości, Raka wy- 
tępionb w przeciągu 4 lat zopełnie, 
Czekamy teraz ne p. minirirz — mó- 
wl górnik — by wytewić nasze żale. 
Ale czy osr dopuszeą do niego? 
Cay dadzą nam wypowiedzieć nauce 
skargi? 

Niemcy przes tyle lat nie zdołali 
nas uzermanisować — mówił gór- 
mik — a teraz mają robk to różni 
panowie, kiórzy rapocanieli, ża po- 
byt ich na Śląska nle jest po to, by 
agarniali selkl tysięcy rłelych pen 
sji i tamłiem, als po to, by poma- 
gali nam rokotukom w umacnieniu 
Palaki na tym tezonie". 

Cóż mieliśmy odpowiedzieć sta 
remu towarzyszowi, długoletnie- 
mu  działaczowi z pod zaboru 
pjmuskiego i powstańcowi? Odpa- 
damy się, nie damy się ani hitle- 
ryzmowi, ami dyrektorom". 


Sir. ï 


Wiadomości Poiski! 


kłótni I w pewnej chwili Krajew- 
rewolweru i wystrzelił 
trzykrotnie do siedzącej na łóżku 


ZAMACH NA POCIĄG 
WARSZAWA — BUKARESZT. 
Na odcinku między Wierzawi- 

cami a Leżajskiem nieznani spraw 
cy rozkręcili śruby, łączące szyny, 
przed przejazdem pociągu pośpie- 
sznego, zdążającego z Bukaresz. 
łu do Warszawy. Tor kolejowy 
w tym mlejscu biegnie po dość 
wysokim nasypie i katastrofa mo 
głaby przybrać ogromne rozmia- 


Na szczęście uszkodzenie przy- 
padkowo zauważono | pociąg 
w porę zatrzymano. 

Obecnie na tej tinti każdy po- 
ciąg poprzedzany Jest przez drezy 
nę motorową, która wypróbowuje 
tor kolejowy. 

KRWAWA TRAGEDIA 
MAŁŻEŃSKA. 

W Stanisiawowie rozegrała się 
przed paroma dniami krwawa tra 
gedła małżeńska. Em. plut. Józef 
Krajewski wystrzałem z rewotwe 
ru ranił ciężko żoną swą Marię. 

Małżonkowie Krajewscy od mie 
siąca żyli w separacji. Przed pa- 
roma dniami spotkali się w miesz 
kanlu krewnego, Matiasa przy ul. 
Bolesława Prusa, aby omówić 
sprawy, związane z podziałem ma 
datka. 


'W czasle rozmowy doszło do 


ski dobył 


żony. 


Krajewską w stanie beznadziej- 
nym przewieziono do szpitala. — 
żonobójca sam oddał się w ręce 


policji. 
TRUJĄCE KLUSKI. 

W Sosnowcu uległa zatruciu ro 
dzina Hawrzyków, zamieszkała 
przy ul. Wschodniej 7. Zachora- 
wali: Stanisław i Józefa Hawrzy- 
kowje, dzleci Wacław į Czesława 
oraz tęść Jan Niemiec. Objawy za 


trucia wystąpiły po spożyciu 4le- eeg 


sæk z mąki, nabytej w jednym ze 
sklepów w Sosnowcu, Analiza wy 
kazała. że w mące znajduje się a- 
łun. Sprawą zajęła się policja, 
WYPADEK PRZY 
MIJANIU SIĘ POCIĄGÓW. 
Na szlaku Wilno — Nowa-Wi. 
lejka, przy mijaniu się pociągów 
osobowych, otworzyły się drzwi 
pH z wagonów i uszkodziły 
5 wagonów mijającego pociągu. 
Wskutek rozblcia dẹ szyb, człe 
ry osoby zostały poranione odłam 
kami szkła. 
Ofiarom wypadku udziekł po- 
mocy lekarz ambulatorium kolejo 
wego w Nowowilejce. 


Jonne jedna sawa b. starosty Rodakiewicza 


Pieniądze zużył na akcję wyborczą B. B. 


Sąd okręgowy w Grodnie, pod| karną b. starosty grodzieńskiego 
przewodnictwem wiceprezesa Mer | Zygmunta Robakiewicza, głośne- |czą, 17.00 Pog. akt. 17.10 M Rimak 


lego, rozpatrywał 


Znalazł się taxi profesor 
na Uniwersytecie Jagiellońskim 


„Gszeia Rolnicza” z 27.V. hr. 
opisując przebieg obrad między- 
narodowego ziazdu, poświęconego 
sprawom  książkowości i organi- 
zach gepodarstw rolnych, - który 
adhył się w maju b. r. w Goslar 
w Niemczech, podkreśla niewła” 
ciwe zachowanie się na tym 
zjeździe profesara Uniwersytetu 
Jagiellońskiego dr. Schmidta. 
Polowy gios „Gazecie Rolni- 
czej“: 

„W tokn obrad zabierali głos 
przedstawiciele różnych krajów; je- 
dnakże tylko pezedsiswiclele Polaki 
prof. Schmidk s Uniw. Jsgleiloúakie- 
go i prol Perini, przedztawiciel 
Wloch, kończyli swe referaty hide- 
rowskim podniesieniem ręki! Tak 
«amo przy odegruniu hymnu nie- 
mieckiego | pieśni Horst Wesula p. 
prof. dr. Schmidt Uniwersytetu 
Jagiellońskiego wyróżnił się pośród 
innych emdzozlemców, mo i przede 
wazysikim poród delegzcji pol- 
skiej, hitlerowskim  podnoszcolem 
ręki. Dalej. wygliarając swój tele. 
rat. p. prof. de. Schmidt z Uniwer- 
syletu Jagiellońskiego uznał za 
wskazane mówić „Posen“ mmiss 
Poznań, I „Lemberg* zamiast Lwów. 
Interesujące byłoby wyjaśnienie: ja- 
kimi motywami kierował się p. prof. 
dz. Schmidt z Uniwersytetu Jugiel- 


wiciela Polski?“ 


żelaznych konkwistadorów, twaf- 
dych zasad i surowych ubycza- 
jów. Ale powoli w triumfalnym 
pochodzie gumy poprzez otwarte 
przed nią nienasycone rynki Euro 
py i Ameryki — wyradza się ta 
rzesza pionierów. Przybywają tu- 
dzie słabego charakteru, a wiel- 
kich ambicji i poźądań, przybywa 
ią by łamać się — przeklinając 
los swój — z klimatem, z tajem- 
niczą duszą kraju, wyrażającą 
się w niespodziewanych mordach, 
dokonywanych na białych „tuws- 
nach". Łamać się i ulegać etrasz 
niejszej niż wszystko monotonii 
zaniku cywHi- 


życia, procesowi 
zacji. 

I im wyżej podnoszą się ceny 
gumy, tym niżej padają jej pro- 
enci — władcy pokornych, nie 
mających żadnych praw kontrak- 
towych kulisów — piantatorzy. Pi 
jaństwa | dzikie wybryk! stają się 
coraz bardziej powszednią Tze 
czą, marnotrawstwo piemiędzy pa 
nuje nagminnie. Pa wybojach 3u 
matrzańskich dróg śmigają naj 
bardziej lukstsowe samochody. w 
klubie plantatorów rozpusta i roz 


Jeżeli podany fskt jest praw 
dziwy, to opinia publiczna Pol 
ski powinna na to zareagować jak 
nejostrzej. 

Jeśli p dr. Schmidtowi pada 
bają się obyczaje niemieckie i od- 
powiada jego przekonaniom bar 
harzyńska „ideologia“ hitlerow 
ska, wolna droga! W Polsce dla 
takich „wychowawców* nie ma 
miejeca. Nie wolno xatruwać dusz 
młodzieży jadem! 


Zjazd Związku 


Inwalidów Wojennych 

W sobotę i w niedzielę odbył 
się w Krakowie zjazd Związku 
Inwalidów Wojennych R. P, po- 
łączony z obchodem dwudziesto- 
lecia istnienia Związku. 

W sobotę o godz. 18 odbyła się 
w Starym Teatrze zkademia, a o 
godz. Ż1 apel poległych na Rym 
ku Głównym. 

W drugim dniu zjazdu odbyło 
się o godz. 9 uroczyste nabożeń- 
stwa w kościele Najśw. Panny 
Marii. O godz. 11.30 E 
brali się w Rynku Głównym pod 
Ratuszem, gdzie poseł Wagnor 
ogłosił „deklaracje ideową”. 

O godz. 12.45 nastąpiła uroozy- 


leńskiego w swym bądz co bądź o |stość nadania placowi kało Par 
sobliwym pojmcwaniu roli przedsta: | ku Krakowskiega 


Inwalidów. 


w 
nazwy placu | god 


wowie | Grodnie. 

Tym razem Robaklewicz oskar 
żony był o to, że jako przewodni 
czący wydziału powialowego w 
Grodnie, przywłaszczył sobie sze- 
reg kwot 

Sprowadzony 2 więzienia na 
rozprawę b. starosta, przyznał = 
że pieriądze istoimie pobrał z ka- 
ay wydziału, twierdził natomiast, 
że nie wydawał tych pieniędzy na 
właśne potrzeby, śle zgodnie z po 
leceniem władz pobrane pienią. 
dze zużył ne cele państwowe, a 
właściwie na akcję wyborczą B. 
B. W. R. 


W chwili, gdy Robakiewicz pa 
ruszył ten temat, sąd zarządził taj 
ność rozprawy. 


Pa przeprowadzonej rozprawie 
zapadł wyrok, skazujący Roba- 
klewicza na 4 lata więzienia z po 
zbawieniem praw obywałelskich i 
honorowych na lat 5. 


Bczpośrednio po ogłoszeniu wy 
roku, skazanego  Robakiewicza 
pod siktym konwojem policyjnym 
przeprowadzone z pdwrotem da 
więzienia w Grodnie, skąd w naj- 
bliższych dniach przewieziony za 
stanie do jednego z więzień w 
Małopolsce. 


Odbiór polskich 


CAZIM I 
METAMORPHOSA 


Radio warszawskie 


ARODA, dn. 2.VI 1038 r, 

WARSZAWA L 0.15 Pisi. 40 
Muzyna płyty, 6.45 Gimnastyka. 7 D0 
wama jpornany 74 w wabo 
pod wa Ima aaae 9 
Wilna. 8.00 Audycja dla szkól io 
Aud. dla poborowych. 1115 „Szpa- 
cza szkoła" — opowiadanie Jana Gra 
bowskiego. 11.40 Rimaki - Korzakow 
płyty. 1157 Hajnał 1203 Audycja 
Poludniowa, 15.15 „Wazyatkiaga po 
trochu" — aud. dla dzieci. 15.45 Wia 
damości gospodarcza. 16.00 Z utwo- 
rów Piotra Czajkawakiegu. 16.45 — 
Przernysł £ handa! jako zapiec 
armli walczącej — odczyt. 17.00 Mi 
zyka tan. 18.00 Wyspa konwaliowe 
— pog. 18.18 — Audycje Polakikgr 
Czarwanago Krzyża. 30.30 Marsz: 


lawka“ — scena z opowiadania Pio 
tra Choynowakiego „Magnarkis zw. 
ty“ — dokończenia 10.00 Rac śpie 
waczy WŁ Derwieaa. 18.20 Fog- akt 
%m „Humor 1 piosenka“ — koncer 
rozrywkawy. 2045 Dziennik wie 
czormy i pog. 21.00 „O bezpieczeń 
stwo w pracy rolnika — pog. 21.1 
Koncert choplnowaki w wyk. i Zef! 
|Rabcewiczowaj. 2150 Wiad sport 
22.00 Pięć wieków dawnej muzyki 
[23.00 Ostatni drianntu. 

WARSZAWA O. 13.00 Kancer 
ozrywkowy płyty, 1400 Parę info 
macji 14.05 Program 14.10 Sonat; 
wiolonczerowe Miad 


nową sprawę | go ze Reż procesów w Stanisła |Korsakow płyty. 1816 Muz. lakka 


EE płyty. 22.00 Przegląd kult 
(apay 2215 Muz. taneczna płyty. — 
2.00. "Płyty. 

CZWARTEK, dzia 0.VI 1058 r, 

WARSZAWA I. 6.16 Pieśń. 620- 
Muzyka płyty. 6.45 Gimanstyka. — 
1.00 Dziennik. 7.15 Orkiestra Pozna! 
ska. 8.00 And. dla szkół 1100 And 

la poborowych. 1115 „Muzyka pol 

Sa po Chopinie“. 11,40 Płyty. 11.3 
Hejnał, 12.03 And. połudn. 16.15 Pl 
nety — ich przeszłość 1 preyszłošć— 
pog. dla dziaci. 1540 Skrzynka ogól 
na — dr. Marian Stępowski. 15,45 - 
Wiad. gospodarcze. 14.00 Zagpół ha: 
Hmeniatów. 18.45 Wakacje qodziwy — 
pog. 17.00 Mur. tan. płyty. 18.10-— 
Przegląd wydawnictw Bathovem w 
wyk. Jerzago Bulikowakiego. 18.$06— 
„Zatruty lipiec" — słuchowiska Jalı 
Kurka. 1855 Arje 1 pleśni w wyk 
W. Myszkowakiego 14.15 Pog. akt 
19.25 Koncert rozrywkowy pod dyr 
Z. Górzyńskiego. W przerwach 2 mc 
nalogi Romany Dalborowaj: „Pani u 
trysjera" 1 „Pani przy telefonie" — 
20.45 Dziennik 1 pog. 2160 "Spooky 
sprzętu patt" — pog. 21.10 Piosenki 
dawnych cząsów. 2150 Wiad. spar- 
towe. 23.00 Koncert kameralny. 
23.00 Ostatni dziennik. 

WARSZAWA IL 13.00 Muz ape- 
rowa płyty. 14.00 Parę informacji. 
14.05 Program. 14.10 Koncert rog- 
rywkowy płyty. 14.35 Recital skrzyp 
£owy Antoniego Szafranka. 15.00 — 
Wiadomości sportowe. 15.05 Zespół 
Rynasa. 17.00 Jak spędzić święto? 
17.10 Pog- spoleczna. 17.15 Amery- 
kańakia i europejskia ock symff. — 
18.15 Muz. lekka 1 taneczna płyty. 
22.00 „O poezji odkrywczej”. 22.30 
Muz: łanecma z` danelngu Cafè- 
Club" | z płyt. 22.30 Muz tam. płyty. 


krótkofałówek 


bardzo się poprawił 


Polscy słuchacze n 

krótiofniowych 8 PWS PB 
Ameryce, nadeslali do Polskiego 
a wycinki z prasy amerykań- 
akiej, z których wynika, ża odbiór 


wydrzenie dochodzą do rozmiz 
rów orgii. 
nam pokazuje 2utorka, któ- 
rych za wzór wśród tej 'pandy 
hien gumowych można by posta- 
wić — też marzą jedynie, aby ze- 
brać tyle pieniędzy, by proceni 
od nich wystarczzł na jakie ta- 
kie, choćby najskromniejsze życie 
w kraju. 

uDumne poczucie” tworzenia 
dziełą cywilizacji roztapia się w 
atknholu. Ludzie, którzy jakby 
z kamienia zostali  wyclosani 
przez twarde warunki pracy po- 
czątkowej — łamią się ł stają SIę 
piaskimi intrygantami 1 tchórza- 
mi, gdy wraz z koniunkturą i dy- 
włdendzmi przybywa de nich luk- 
aus europejski, żle aklimatyzują- 
cy się na wyspie. 

A kiedy przychodzi spadek cen 
gumy — wydarza się prawdziwa 
katastrofa 
tego cłelca składa się wszelkie 
ofiary z przyjaźni, charakteru. 
uczciwości. 1 do Europy płyną 
zawiedzeni w swych nadziejach 
i pożądaniach ludzie, którym 
brak jeszcze jakiejś części kapl- 


ci, 


A cl „lepsi“, których | bezmyślnym leniwym 


taliku potrzebnego do stania się 
zjadaczem 
chleba, ludzie wykolejeni. 

Uroki egzotyki przeważnie wy. 
stneczają dla turystów i dlatego 
o tych urokach trochę cicho jest 
w książce, rzetelnie i uczciwie 
malującej życie holenderskich „ko 
lonialów" na perle Oceanu Indyj- 
skiego. 

A noc kolonialna, noc po- 
dzwrotnikowa po, dniu strasznej 
pracy jednych i strasznej nudy 
innych, wstaje z kart książki wca 
le nie jak tajemnicze, obiecniące 
widziadło, lecz jak chora, zatru- 
tym oddechem zionąca, poczwa- 
na mara. 

Osobne zastrzeżenie pod adre- 
sem tłumacza można mieć za je- 
go zaiste „londyùski“ obyczaj nie 
tłumaczenia na polski tekstów 
anglelskich, którymi usna jest 


Przed molochem zło- | książka. Nieraz zupełnie gubi się 


sens — bo ostatecznie angielsk" 
jest jedrym z najmniej u nas 
znanych języków. Pod innymi 
wzgięd”mi przekład +poprawny, 
siiggestywny. 

1. Dąbrowski. 


naszych stacyj krótkofalowych w A- 
meryce jest obecnie znakomity. 
Wśród wycinków tych, szczególną 
wagę przywiązać nalaży do opinii 
jednego z naiznakomitszych dziermi 
karzy radiowych Ameryki, kpt Ho- 
race L. Hall, który prowadzi kolume 
ne radiową w pópułarnym pimie no 
wojorakim „The New York Sun”. W 
piśmia tym z dn. 9 kwietnia 1038 r. 
pod znamiertnymi tytułami EDR 
ale budzi! Po tygodniach 
<arszawskn 8. P. W. poniada ai 
4 najlepzzych sygnałów, ałynzalnych 
4 mas na falach krótkich" 
Ball pisże:" ` 


„Polska stacja krótkotalowa A.P. 
W. znajduje się obecnla na nzczycja 
Świata radiowego. Na fall jej o cme- 
stotllwośi 13.88 m é. na ma tad- 
nych przeszkód 1 sygnały jej płyną 
na grzhiecia fal powietrznych, pilota 
wane przez czarujący gloa spezkar= 
Ki. Zachęceni wapaniałym zygnalem 
tej stacji. nastawialiśmy  odhiożnik 
na S. P. W. dn. 2 kwietnia. Niespo- 
dzianka, jaką nam aprawiło polepsza 
nia odbioru była wielka, ponieważ 
lak dotąd, Polska przez wiele tygod- 
ni pozostawała w klaryfikacji stacyj 
RY do nałynzenin. Programy 
B.. P. są urozmajcona w treści | 
Adi od 15-minutowej pogadanki 
w języku ojczystym db przepteknyćh 
audycyj rntizycznych Cały program 
wykazywał staranna opracowanie 
przez zdolnego dyrektora 1 
hrak przerw milczenia tak charakte 
rystycznych dla inych stacyj. Btu- 
chajcie tych pięknych programów..." 

Opinia ta zgodną jest x zapowie- 
dzinmi Polskiego Radia, które twier 
dziło, że a nastaniam wiosny odbiór 
polskich stacy) krótkofalowych w 
Ameryce. będzie należał do SEE: 
szych odbiorów na falach knó 


str. 6 


KRONIKA RRAROWSKRA 


Z miasta 


Strajk przy budowie 
remizy tramwajowej trwa 


Od dłuższego czasu trwa już 
strajk przy budowie remizy tram 
waźjowej. Podłoże strajku posiada 
zasadnicze znaczenie. W Krako- 
wie obowiązuje w przemyśle bu- 
dawlanym orzeczenie Nadzwyczaj 
nej Komisji Rozjemczej, ustalają- 
ce normy wynagrodzeń dla robot 
ników budowlanych. j 

jak już swego czasu donosiliś- 
my, Woj. Biuro Funduszu Pracy 
sprzeciwiła się stosowaniu sta- 
wek zarobkowych Nadzw. Kam. 
Rozjemczej i nakazało zastosować 
stawki Funduszu Pracy, niższe, 
rzecz jasna, od stawek Komis. 

Wobec takiego stanowiska Fun 
„duszu Pracy robotnicy przystąpi- 
li da strajku, Inspektor Pracy o- 
rzekł, że obowiązują stawki Ko- 
misji. Mimo to dyr. Funduszu Pra- 
cy p. Krzyżak uparł się i nie 
chciał się zgodzić na podwyższe- 
nie zarobków. To zaostrzyła sy- 
tuację. Groził strajk powszechny 
robotników budowlanych. 

Wreszcie po długich rokowa- 
niach przyznaną robotnikom wyż. 
szą stawkę; t. j. 60 gr. za godzinę 


(poprzednio 45 gr.) zgodnie z 9- 
rzeczeniem Komisji  Rozjemczej, 
zobowiązano się do zapłaty nad- 
wyżki za okres poprzedni oraz 
uznano szereg drobniejszych pc- 
stulatów. 

Rokowania rozbiły sig na za- 
gadnieniu, kto ma zapłacić za 
strajk. Czy robotnicy, którzy bro- 
mli swojego prawa, uznanego 
przez Inspektora Pracy, czy też 
przedsiębiorca względnie Fundusz 
Pracy, który ponosi winę za 
wybuch strajku? Robotnicy kate- 
gorycznie zażądali zapłaly za 
strajk, powołując się słusznie na 
swoje dobre prawo, oparte na 
przepisie prawnym. Konsekwen- 
cje niech poniesie ten, kto strajk 
spowodował. 

Ponieważ przedsiębiorca od- 
rzucił żądanie strajkujących, ca 
do zapłały za strajk zatarg trwa 
w dalszym ciągu. 

Zdrowy rozum wskazuje, że ro- 
botnicy mają rację i że koszty 
strajku powinien ponieść przede 
wszystkim Fundusz Pracy. 


Jeszcze o dozorcach krakowskich 


Już upływa trzeci miesiąc, jak 
orzeczenie N. K. R. straciło moc 
obowiązującą, przeto dozorcy po 
czynili starania o nową umowę 


na rok 1338-39. Żądania, które 
wysunęli, znane są kamieniczni- 


kom. Miedzy innymi, chodzi o „Wy 
pawiadzeaie z powodami". Już 
w czasie zeszłej akcji dozorcy o 
ten postulaf walczyli, a tymcza- 
sem cztery z rzędu konferencje w 
lokalu Stowarzyszeń właścicieli 
realności į dwie Komisje w Inspek 
toracie Pracy nie odniosły żadne- 
go skutku, a co ważniejsze—kie- 
dy była zwołana N. K. R., przed- 
stawiciele właścicieli realności nie 
sławili się i p. Inspektor Pracy 
odroczył lermin Komisji na dzień 
9 czerwca b. r. 


Na zgromadzeniu w dniu 29-go 
maja dozorcy uchwalili rezolucję, 
stwierdzającą, że tylko wypowie- 
dzenie a rozwiązaniu stosunku © 
pracę z ważnych przyczyń może 
zapobiec nadmiernemu wyzysko- 
wi dozorców domowych; że mi- 
sowe wyrzucanie dozorców stwa- 
rza głód i nędzę wśród klasy pra 
cującej i powiększa liczbę bezro- 


Dyżury lekarzy 


8 czerwca — noc: 

Okrzański Adam — Lenartowicza 
B, tel. 208-26. 

Pallet Zofia — Sarego 4, telef. 
105-28. | 

Młeczek St. — Litewska 6, telef. 
178-14. 

Rosenbaum, B. — Fal 
100-67. 


a 14, tel. 


botnych, — że służące lub docho- 
dzące winny być z obowiązków 
dozorcy domu przez kamieniczni- 
ków zwolnione, a na miejsce ich 
przyjęte rodziny bezrobotnych, że 
na dozorców nle powinni być 
przyjmowani pracownicy państwo 
wi lub samorządowi, oraz że przyj 
mowanie dozarców winno nastę- 
pować za pośrednictwem zwią 
ku. 

Dozorcy postanawiają, że od 
wysuniętych postulatów, a zwła- 
Szcza od wypowiedzenia z waż- 
nych powodów nie odstąpią i u- 
żyją wszelkich środków walki — 
celem zmuszenia opornych kamie 
niczników do ustępstw. W razie 
gdyby na Komisji Polubownej w 
dniu 9 czerwca b. r. nie została 
zawarła umowa zbiorowa a Nad 
zwyczajna Komisja  Rozjemcza 
nie uwzględniła wysuniętych 
przez dozorców postulatów, — to 
Orzeczenia Nadzwyczajnej Komi- 
sji Rozjemczej dozorcy da wiada 
mości nie przyjmą i nie cofną się 
wówczas nawet przed strajkiem. 
Na atak kamieniczników w spra- 
wie wypowiedzenia tylko z waż- 
nych pewodów—odpowiedza jed- 
nolitą wałką aż do zwycięstwa. 


Repertuar 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO, 

Sroda, A czerwca „Fedra”. 

Czwartek, 8 czerwca „Serce Bal- 
biny". 

OPERA KRAKOWSKA daje w 
poniedziałek, dnia 13 b. m. opere 
J. Verdi'ego „Trubadur“. 


l 
J 


WIECZÓR POEZJI I SATYRY. 

W środę, dn. 8 czerwca, o godz. 
20, odbędzie się w zali odczytowej 
przy ul. Dunajewskiego 7 „Wieczór 
poezji i satyry”. Udział biorą: Ma- 
tia Biliżanka, Czesław  Dylewicz, 
Jan Goratman, Józef Kirachner, Le 
sław Potocki, Tommy Stanisław Sar 
towaki, Janina Witwicka i Włady- 
sław Woźnik. 

ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW. 

Zebranie informacyjne  podofice- 
rów w stanie spoczynku. Komitet 
Organizacyjny Podoficerów w sta- 
nie spoczynku zaprasza wszystkich 
kolegów na zebranie informacyjne, 
które odbędzie się dnla 12 czerwca 
1838 roku o godz. 9.30, w świetlicy 
„Domu żołnierza" przy ul Lubicz 
48. Koledzy z prowincji proszeni sj 
o jaknajliczniejsze przybycie. 

CHOROBY ZAKAZNE. 

W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejskiego w stoł. król. m. 
Krakowle zgłoszono od dnia 29 ma- 
ja do dnla 4 czerwca następujące 
choroby zakaźne: błonica B. płonica 
17, odra 20, nagminne zapalenie 


Dziewięć lat więzienia 


za kradzież srebrnych lisów 

W krakowskim Sądzie Okręgo- 
wym toczył się proces o kradzież 
srebrnych lisów z firmy A. Posner 
w Krzkowie. 

Sąd uznał wszystkich oskarżo- 
nych winnymi į zasądził Bolesła- 
wa Kwsśmaka na 4 lata więzie- 
nia, Klemensa Jarząba na 1 rok, 
Leopolda Skrabę na dwa i pół ro- 
ku, Władysława Młota na2 lata 
i Dorotę Pikol na 9 miesięcy. 


Radio krakowskie 


SRODA, dn. 8.VI 1938 r. 

3.10 Muzyka płyty. 1140 Z twór- 
czości J. Brahmsa płyty. 14.00 Kon- 
cert rozrywkowy płyty. 15.10 Lokal 
ne wiadomości gosp. 15.15 Aud. dla 
dzieci: Skrzynka w opr. Krystyny 
Kruplńskiej, opow. Leopoldy Jablcń 
skiej „Szara a0wa — opiekun bo- 
brów" 17.00 „Skrzynka ogólna". — 
17.10 Polskle pieśni ludowe. Wyk. 
Koło mandolinowe Krakowskiej Ga- 
zown! Miejskiej pod dyr. M. Kosiec- 
kiego, Kazimierz Kruszewski bas i 
Wilhelm Mantel 17.50 Program. — 
17.55 Wiad. bleżące. 18.30 Muzyka z 
płyt z Warszawy. 21.00 Kazimierz 
Przerwa Tetmajer „Marysia Daleka" 
opowiadanie ze zbioru „Na skalnym 
Podhalu" czyta Ant. Angustynek.— 

CZWARTEK, 9 czerwca. 

8.10 Koncert popularny (płyty). 
8.50 Skrzynka dla dzieci wiejskich 
w opr. Toli Rettingerowej. 11.40 — 
V. dTndy: Wyjątki z Symfonii na 
ork. i fort. (plyty z Warszawy). — 
1400 Koncert rozrywkowy (plyty). 
15.10 Lokelne wiad, gospod 15.33 
„Grota kryształowa w Salinach Wie 
Jickich" — odczyt krajoznawczy — 
wygl. Stanisław Kaszycki. 17.00 — 
„Skrzynka techniczna” — inż. Jó- 
zef Lenkowski. 17.10 Koncert sall- 
stów. Wyk.: Stanisław  Mikuszew- 
ski (skrz) i Natalia Welssman - 
Hubierowa (fart.). 17.50 Program. 
17.55 Wiad. bieżące. 21,00 „Zagad- 
nienia": „Co to jest charakter?" — 
odczyt wygł. dr. Marian Rytel. asy- 
stent U. I. 22.00 Lokalne wiadomo- 
ści sportowe. 22.05 Koncert symfo- 
niczny (płyty). 


przywsznicy 5, róża 2, nagminne za- 
palenie opon módzgordzeniowych 1. 

UKAPANIE 58 WŁAŚCICIELI 

REALNOŚCI W KRAKOWIE. 

Starostwo Grodzkie krakowskta 
ukarało za przekroczenie przepisów 
aanitarnych. porządkowych i budo- 
włanych 5S właścicieli realności — 
względnie administratorów. grzyw- 
ną od 130 — 1000 zł. lub aresztem 
od 10 — 30 dni. 

Wobec wiadomości, iż niektórzy 
przedsiębiorcy budowlani, w związ- 
ku z prowadzeniem robót przy od- 
nowieniu kamienic żądają nadmier- 
nych cen, Starostwo Grodzkie a- 
strzege, iż w atosunku do przedsię- 
biorstw hudowlanych, pobierających 
nadmierne ceny, będą z całą bez- 
względnością stosowane przewidzia- 
ne rygory, karne. 


Dni Krakowa 


W związku z „Dniami; Krako- 
wa' zaznaczył się wielki napływ 
gości do Krakowa. 

Ogólem w czasie Zielonych 
Świątek przyjechalo do Krakowa 
blisko 20 tysięcy osób, tak z kra- 
ju jak i zza granicy. 

W sobotę wieczorem odbyła 
się uroczysta inauguracja „Dni 
Krakowa”. Wieczorem plac Szcze 
pański zapełnił się iłumami pub- 
ficznośc. W inauguracji wzięli 
udział przedstawicieli władz ad- 
mimistracyjnych i miejskich. Kon- 
cer: rozpoczęła orkiestra harcer- 
Ska, która odegrała marsz p. tyt. 
„Dni Krakowa". Następnie orkie- 
stra kolejowa, wojskowa, miejska 
oraz poczłowa odegraly szereg u- 
tworów. Miasto było wieczorem 
pięknie iluminowane. Szczególnie 
pięknie wypadła różnokołorowa i- 
luminacja płant. 

Drugi „Dzień Krakowa” stal 
pod znakiem wystaw obrazów i 
koncertów. O godzinie 1Q odbyła 
się otwarcie wystawy i kiermaszu 
obrazów Bratniej Pomocy Ucz- 
niów Akademii Sztuk Pięknych w 
arkadach Bramy Floriańskiej, o 
godz. 11 otwarcie reprezentacyj- 
rej wystawy Związku Zawodowe 
go Polskich Artystów Pilasiyków 
w Domu Artystów przy ul. Łob- 
zawskicj, 

Po południu odbył się koncert 
orkiestry na planiach i wielki kon 
cert reprczeniacyjny na Wawelu. 

Na koncert przybyło okoła 6000 
słuchaczów. Udział w koncercie 
wzięły chóry, nagrodzone na zje- 
żdzie, który się w tym dniu oj- 
był. 

Wśród imprez _ poniedziałko: 
wych na wyszczególnienie zasłu- 
guje widowisko dramatyczne p- 
t: „Jan Sobiesk: imć pana Molie- 
ra ogląda”, wystawione przez Pol 
ski Tcatr Akademicki na dziedziń 
ou Gimnazjum Nowodworskiego. 
Równocześnie w Barbakanie wy- 
stawione została widowisko regio 
nalne „Wesele krakowskie". 


Życie robotnicze 


Okręgowy Komitet Robotniczy 
PPS. Kraków — miasto im. l 
Daszyńskiego, odbędzie posiedze. 
nic we śracię, 8 b. m. o godz. 6.30 
wieczorem w lokalu przy Al. Kra- 
sińskiego 16. Sprawy b. ważne. 


Historie dnią 


Usiłowane samobójatwo. Stefania 
Gutman. lat 37, w zamiarze samo- 
mójczym wypiła mieszankę amonia 
ku z jodyną. Wezwane Pogotowie 
Ratunkowe udzieliło jej pomocy le- 
karskiej i odwiozło do Szpitala Św. 
Łazarza. Stan jej zdrowia nle budzi 
obaw. 


Spadł z bulwaru. Wezwano Pogo- 
towie Ratunkowe do Maurycego 
Schnura, który przechodząc pra- 
wym Lulwarem Wisły, spadł z bul- 
waru i dcznał zwichnięcia prawej 
nogi. Schnura przewieziono na sta- 
cję Pogotowia Ratunkowego, gdzie 
udzielono mu pomocy lekarskiej. 


Sąsiedzkło porachunki. Wezwano 
Pogotowie Ratunkowe do Wiktorii 
Szubert. właścicielki domu przy ul. 
Retmańskiej 4, która podczaa kłót- 
ni została uderzona tępym narzę- 
dziem w głowę przez Michała Sło- 
wika. tamże zamieszkałego, waku- 
tek czego doznała cięte] rany na 
glowie. Lekarz Pogotowia Ratunko 
wego udzielił jej na miejscu pomo- 
cy lekarskiej 


Pckaleczył się w stanie nietrze- 
dwym. Wezwano Pog. Rat. na Plac 
Nowy do Stefana Janiszewskiego, 
który. będąc w stanie nietrzeźwym, 
zatoczył się na okno 1 skałeczył so- 
bie o szybę lewą rękę. Jantszewskie 
go zabrano na stację Pog. Rat, — 
gdzie udzielono mu pomocy lekar- 
skiej. 


Zamach samobójczy. Anna Moroz 
w zamierze samobójczym wypiła 
większą iloś kwasu solnego. Pogo 
towie Rat przewiozło ją do Szpita- 
la Ubezpieczalni Spolecznsj. Stan 
jej nte tudzi obaw, 


NIESZCZĘŚLIWY UPADEK 
Z ROWERU. 


W niedzielę po południu wezwana 
Pogotowie Ratunkowe do Lami Wol 
skiego. gdzie spadła z roweru Ma- 
ria Sankunas 1 ciężka slę potlukła. 
Doznałe ora ran twarzy, prawego 
podudzia i licznych odaxć ręki. Prze- 
wiezłono ją de oddziału chirurgicz- 
nego szpitala św, Łazarza. 


ZAMACH SAMOBOJCZY 
EM. KAPITANA, 


W poniedziałek w południe who- 
telu Royal dokonał zamachu samo- 
bójczego 61-letni emerytowany ka- 
pitan Joachim Quartner, zamieszka 
ly przy ul. Osiedle Oficerskie 0. — 
Strzel! on do miebie 4-krotnie i po- 
strzelił się w pierś, w okolicę serca 
1 w lewą dłoń. Lekarz pogotowia 
przewiózł go w ciężkim stanie do 
szpitala św. Łazarza. 


Opłaty kanałowe 


Zarząd Miejski w Krakowie przy- 
pomina, iż z dniem 14 czerwca b. r. 
upływa termin płatności II raty ata- 
tej opłaty kanałowej na rok 18938. 

Poza tym przypomina się tym pła 
tnikom, którym  zaleglości w opła- 
tach i podatkach miejakich rozłażo+ 
na na raty, aby wpłacili ratę czerw- 
cowę, gdyż w przeciwnym razie na- 
rażą się na utratę przyznanych im 
ulg. 

W razie nie zapłacenia w oznaczo- 
nych terminach powyższych opłat, 
podatków oraz przyznanych rat, Za 
rząd Miejski przystąpi do egzekucyj 
nego ściągnięcia należytości z odset 
kami zwłoki i kosztami egzekucyj- 
nymi, co narazi płatników na dodat- 
kowa koszty. 

Kina 

ATLANTIC: „Księżniczka cygańska" 
i „Cień Szanghaju“, 

AMOR: „Niewinnie się zaczęło” 1 
„Diabły wybrzeży”. 

APOLLO: „Mocni ludzia”, 

DOM ŻOŁNIERZA: „Królowa Preeđ- 
e 

KINO MUZEUM: „Mały Marynarz" 
£ dodatki dźwiękowe. 

KINO PROMIEŃ: „Zbłądziłem”, 

AWIT: „Ich atu i ona jedna", 

STELLA: „Trójka hnitajska*. 

SZTUKA: „Zameta Tarzana”, 

UCIECHA: „Dziewczyna muka mi: 
ości”. 

WANDA: „Niewidzialne małżeństwo" 


Radio śląskie 
SRODA, dn, B.VI 1938 r, 


515 Audycja poranna z płyt. 11.41 
Fragmenty symfoniczne z op. Rim 
skiego-Korszkowa — płyty (z War- 
sżawy). 13.50 Wiadomości bież. 14.00 
„Na swojaką nutę” — grają kapek 
ludowe płyty. 14.30 Koncert rozryw 
kawy z płyt. 15.10 Glełda zbożowa 
towarowa w Katowicach. 15.15 „Swi 
czyna w ogródku'—audycja dla dzie 
ci w oprac. Cioci Heli. 15.38 Orkie 
stra harmonlatów płyty. 17.00 „Sło 
waczyzna | Słowacy' — wieczór li 
teracko-muzyczny. 17.55 Program n: 
jutro. 21.00 Kaz. Przerwa Tetmaje 
„Marysia Daleka" opowiadanie z 
zbioru „Na skalnym Podhalu" czyt! 
Ant. Augustynek. 22.00 Wiad. spori 
2205 „żywioły" Słuchowisko Stani 
sława Studnickiego w reżymerii Zb 
Lipczyńskiego. W wyk. zespołu dra 
matycznego „Alaskiej Pozytywki : 
udziałem artystów teatru im. Wy 
splańskiego w Katowicach. 22.35 — 
Muzyka rozrywkowa w wył. Ork 
świętochłowickiej pod dyr. Tad. Pli 
szewskiego. 


CZWARTEK, 8 czerwca, 


5.153 Aud. poranna z płyt. 11.40— 
Vincent dTndy: Wyjątki z Symfonii 
na orkiestrę i fortepian. 13.50 Wia- 
domości bieżące. 14.00 Koncert roz- 
rywkowy z płyt. 15.10 Giełda Zbo- 
żowa i Towarowa w Katowicach. 
153€ „Jak kupiec pisze listy" — 
szkie literacki Wilhelma Szewczy- 
kaz 17.00 Pog. sport. dla pracowni- 
ków ilzycznych w opr. red. Edwar- 
da Ludwiczńka, 17.10 Koncert soli- 
stów. Wyk. Stanisław Mikuszew- 
skl (skrż.) 1 Natalia Welseman-Hu- 
blerowm ifort.) (z Krakowa). 17.30 
Wiad. rolnicze. 17.55 Program. 
2100 „Akiualne uprawy gospodar- 


cze w rolnictwie" — pozad. inż. 
Stefana Sznury. 22.00 Wiad, sport. 
22.05 „Zm miedzą” — aud. słowno- 
muzyczna. 


E a o i: zy 


Stanowisko Klubu P. P. S. * 


wobec gospodarki miejskiej 
Przemówienie tow. $. Czerwleńca na Radzie Miejskiej 


BUDŻET OPIEKI SPOŁECZNEJ 

Najbardziej może wymownym 
łowodem klasowega nastawienia 
gospodarki Zarządu M., oczywi. 
ście z punktu widzenia klasy po- 
s{adającej i wyznawców jej inte- 
resów i dążeń, jest polityka socjal 
na gminy ujawniająca się w bud- 
żecie Opieki Spolecznej. 

Wiem, że spotkam się z zaprze- 
czeniami ze strony większości tel 
Rady, a, nawet z zarzutem prze- 
wrażliwienia na punkcie doktry- 
ny, której jestem zwolennikiem, 
nlemniej fakty świadczą za takim 
postawieniem sprawy, Może Pa- 
nowie robią to podświadomie, nie 
zdając sóhie z tego sprawy, ale ta 
nastawienie, o którym wspomnia- 
lem wyrasta na podłożu pewnego 
©kreślonego systemu gospodar- 
czego i społecznego; powiedzmy 
jasno, systemu kapitalistycznego, 
który wyciska piętno na umysło- 
wości ludzkiej, a stąd i na działa. 
niach ludzkich. 

Zacznę więc od Opieki Społecz- 
nej. Skoro mówiłem o klasawym 
nastawieniu, o lekceważeniu za- 


gadnienla rędzy mas, która sroży 
się w niebywały sposób, pachła. 
niając mnóstwo ofiar, to słów tych 
nie rzucałem na wiatr. Oto na 
skromnym, aż nadto skromnym 
budżecie Opieki Społecznej za. 
oszczędzono 23.257 zł. W żadnym 
innym działe nie wykazano takich 
oszczędności, jak właśnie w Opie- 
ce Społecznej. W okresie szaleją- 
cego bezrobocia, kiedy tysiące lu- 
dzi pozosiaje bez pracy i chleba, 
limia nędzy podnosi sie coraz wy- 
żej, kiedy niemal codziennie zda- 
rzają Się coraz częstsze wypadki 
samobójstw z powodu braku środ 
ków do życia, magistrat m. Kra- 
kowa czyni Oszczędności w bud- 
żecie Opieki Społecznej. 


Po prostu powiedziawszy oszczę 
dza się na nędzy ludzkiej. 


Nie chcę wpadać w patos, acz- 
kolwiek nie trudno w tych warun- 
xach o szczery, niekłamany patos, 
Boć przecie sam ten fakt oszczęd- 
ności musi budzić uczucie zgrozy 
2 jednej strony, z drugiej głębóki 
żal nad tymi, których przeklęty 


los rzucił w objęcia gminzej Opie- 
ki Społecznej. 

Ale dość słów, 
mówią. 

W opiece nad nieletnimi na pre- 
liminowaną kwołę 500 zł. za. 
Oszczędzono aż 485 zł, czyli wy- 
dano zaledwie 15 zł. Czy fakt ten 
wymaga komentarzy? Ze strony 
Wydziału Opieki Społecznej pod- 
nesi się często, że specjalną uwa- 
ge zwrócono na żebractwo dzieci, 
bądż bezpośrednie, bądż też w for 
mie ukrytej pod pozorem sprzeda- 
ży dzienników, zapałek, widokó- 
wek itp. Dzieci te umieszcza się 
według zapewnień wiadz miejskich 
w Pogotowiu Opiekuńczym. Nie 
wiem ile dzieci tam się znalazło, 
ale wiem, bo widzę to na własne 
oczy, że wbrew tym zapewnie- 
niom żebractwo wśród dzieci przy 
brało zasłraszające wręcz rozmia- 
ry. Rzecz jasna. że zjawisko po- 
wstało i nierozłącznie wiąże się 
z zagadnieniem nędzy, niemniej 
jednak obowiązkiem gminy jest 
walczyć z nim wszelkimi środka- 
mi. Wszak na tle głodu i nędzy 
rodzi Sie przestępczość, która mi- 
mo drakońskich kar z każdym ro- 
kiem wzrasia, tak, że zachodzi 
gwałfowna potrzeba budowy no- 
wych więzień. 

Żebractwo to ostatni 


bo fakty same 


Redaktór odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


przestępstwa. 

Dziecko żebrzące to najlepszy 
materia: na przestępcę. 

W kierunku zwalczania tej cho- 
roby społecznej gmina nie zrobi- 
ła nic poza prawie stuprocentową 
oszezędnością. 

W dziale Opieki nad cudzoziem 
cami zanszczędzeno całą przezna- 
cong na to kwotę w wysokości 
406 zł A przecież niemal codzien- 
nie przybywają da nas uciekinie. 
rzy z kraju barharił hitlerowskiej, 
których jedynym  przewinieniem 
były stałość przekonań, silny cha- 
rakier lub też różnica rasy, wy- 
znania czy narodowości, 


A teraz taki kwiatuszek z dzia- 
łalności Opieki Społecznej. Przy 
ul. Lubicz znajduje się Dom Star- 
ców, fundacją Bystrzanowskiej, 
uslanowiona w r. 1897. Fundacja 
ta dała cały kompleks gmachów, 
z tym, że gmina postawi budynki 
dla przytułku. Gmina wywiązała 
się swojego czasu z tego zobowią 
zania. Dziś jednak budynki te 
przedstawiają obraz zupełnego za 
niedbania. jeśli już nie użyć słowa 
ruiny. Budynki te grożą zawale- 
niem i dzięki podpierającym je słu 
pom nie doszło dołąd do kałast:0- 
iy. Szczupłość miejsca nie pozwa- 
la na selekcję ludzi. Wśród zdra- 


wych znajdują się równicż chorzy. 


Sam zauważyłem, że w jednej sali 
wśród staruszków znajdują po- 
mieszczenie 3 dziewczynki, z tych 
jedna chora na grużlicę 

A teraz opieka nad bezdomnymi. 
Schroniska dla bezdomnych mie- 
ściły się w jedenastu budynkach, 
obejmując łącznie 259 ubikacji. 
Z tego zburzono 23 ubikacje, na 
świetlicę przeznaczono 10, tak, że 
dziś schroniska licza 226 ubika. 
cyj. Łącznie mieszka tam 319 ra- 
dzin, liczących 1.486 osób. Samo- 
istne pomieszczenie ma 156 ro- 
dzin, zaś 163 rodziny gnieździ się 
w 70 ubikacjach, czyli, że na jed- 
ną ubikację wypada rodziny. 
Przeciętnie trzeba liczyć 9 osób 
w jednej ubikacji o rozmiarze 20 
m. kwadr. 

Chociaż nie jestem lekarzem. te 
jednak muszę z całą stanowczością 
stwierdzić, że te schroniska są nie 
tylko siedliskiem ale rozsadnikiem 
chorób, w szczególności tej naj. 
straszniejszej, zbierającej potwor- 
ne żniwo, gruźlicy. 

Ale nie dosyć tego. Opieka Spo 
łeczna ciągnie jeszcze z tych ba- 
raków zyski. 

Bezdomny to największy nędzarz, 
to czławiek, którego potworna rze 
czywistość i łen zły ustrój strącił 
na samo dno nędzy i rozpaczy i od 
takiego człowieka, który nie ma 


nieraz co do ust włożyć, wyciska 
się opłaty. Ba, nawet wydział 
Opieki Społecznej może się po- 
szczycić nielada sukcesem, gdyż 
preliminowany z tego źródła—pa 
włedzmy otwarcie ze źródła nę- 
dzy—dochód przekroczył 33 proc. 
Sam stwierdziłem, że za pokój — 
gdzie mieszka B osób, czynsz mie 
sięczny wyniósł 24 zł. Wyobraźcie 
sobie państwo, że gmina dopiaca 
da tych biedaków. A jakże. Na 
1186 osób—7363 zł., na jedną 0- 
sobç aż 41 i pńł gr. miesięcz. Do- 
słownie 41 i pół grosza miesięcz- 
nie! To wszystko nie do wiary, 2 
jednak prawdziwe. Te fakty i cy- 
fry są straszliwym w swej wymo- 
wie akiem oskarżenia i wołają © 
pomstę da nieba. 

Schronisko Brata Alberta znaj- 
duje się w jeszcze gorszym stanie 
niż w roku ubiegłym. Urąga ono 
najprymitywniejszym wymogom 
ludzkiego bytowania. Remontu 
w ogóle nie przeprowadzono ze 
względu na zamiar przeniesienia 
do nowego budynku, co powinna 
nastąpić iak najprędzej. 

I tutaj też zastosowano oszczęd 
ności. Na opale 20%, na lekach 
10%. Prawdopodobnie uważa się, 
że lepiej, aby biedota wymarzła i 
wymarła, a Magistrat będzie miał 
spokój (D. c. n) 


Odbito w drukarni So. Nakladowo - Wvdawniczei „Robolnik”, Warszawa, Warecka 7, 


